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ale przedmeczowa gorączka rośnie

AMERYKANIE

w meczu z ZSRR

Jedyna bramka meczu Katowice — Budapeszt (1:0). Za zagranie piłki ręką sędzia Szperling (z prawej) zarządził rzut karny 
ł Kowal zmyliwszy zwodem bramkarza rumuńskiego, umieścił, piłkę w prawym rogu siatki gości. Fot. „fs" e. warmiński

W Filadelfii deszcze

z młodym zespołem bułgarskim
Drużyna CSR

Fot. CAF

w finale Sprawozdanie 2 meczów turniejowych na sir. 4. Fot. R. Koński

Na planszy w Budapeszciemistrzostw
świata nie

Polscy floreciści

ale Francuzi i Węgrzy okazali się lepsi
Red. L. Cergowski telefonuje

uczestnicy 
XV-lecia

na 
się

„Baśka" nie miał łatwego życia z obrońcami Berlina podczas czwartkowego meczu na Stadio­
nie Dziesięciolecia. Kilkakrotnie jednak wyprowadził w pole rywali, przygotował grunt pod 
bramkę Hachorka i wreszcie sam wpisał się na listę strzelców. Fragment z pierwszego 
meczu o Puchar Miast Warszawa — Berlin, zakończonego zwycięstwem Warszawy 4:1 (2:0).

taktycznego. Do drugiego spotka­
nia przeciw Węgrom wystawiono 
tę samą zmordowaną meczem z

mi. Futboliścl — 
wielkiego turnieju

Natciia Kotowna, faworytka 
gimnastycznych mistrzostw 
Polski, zdobyła rzeczywiście 
t^n zaszczytny tytuł. Na zdję­
ciu Kotówna podczas ćwiczeń.

FILADELFIA, 17.7 (Obsl. wł.). 
Lekkoatleci radzieccy przyszli 
już do siebie po męczącej po 
dróży, która trw'ala 34 godziny, 
z czego 10 godzin spędzili zawo­
dnicy w oczekiwaniu na połą­
czenia lotnicze. W Nowym Jor­
ku okazaio się, że miejscowi 
celnicy nie należą do kibiców 
lekkoatletycznych i kontrola 
bagażu przyjezdnych trwała 
stosunkowo długo.

Z Nowego Jorku ekipa ZSRR 
udała się do Filadelfii autobu 
sem, gdyż ten środek lokomocji 
nual być na IfiO-kilometrowej 
trasie najszybszy. Specjalny od­
dział policjantów na motocy­
klach torował irn nawet drogę, 
ale 1 tak wędrowali aż 4 godz.

Trudności rozbiegowe. ... na 
skoczniach, o których donosili­
śmy ostatnio, okazały się nie 
takie groźne. Zawodnicy ZSRR 
po otrzymaniu od gospodarzy 
odpowiednich kolców stwier­
dzili, że asfaltowy rozbieg Jest 
niezwykle szybki i że można 
na nim uzyskiwać doskonale 
wyniki.

Największe zmartwienie go­
ści i gospodarzy, to padający 
od kilku dni ulewny deszcz. 
Rozmiękczył on bieżnię, na 
której stoją kałuże wody.

Amerykanie podali już skład 
swych sztafet. Również w ich 
obozie jest zawodnik, którego 
czeka w meczu ciężka praca. 
Jest nim Eddie Southern. Bę­
dzie startował w obu sztafetach 
i w biegu na 400 m. A oto skład 
sztafet USA: 4X100 m — Poyn- 
ter, Southern, Robinson, Norton, 
4 X 400 m — Mills, Murphy. 
Yerman, Southern.

Rekordowe osiągnięcia w 
czasie meczu zapowiedzieli 
spośród gospodarzy Don Bragg 
w tyczce i G. Bele w skoku w 
dal.

Między zawodnikami obu dru­
żyn nawiązały się bardzo przy­
jacielskie stosunki. Amerykanie 
w ogóle okazują bardzo serdecz­
ną gościnność. Np w czwartek, 
na stadionie Franklin Field, 
starter spędził 45 minut w ule 
wnym deszczu, objaśniając Bar- 
teniewowi i Ozolinowi swój spo­
sób podawania komendy star 
towej. Ponieważ lekkoatleci ra­
dzieccy nie pomyśleli o zabra­
niu nieprzemakalnych płaszczy 
dostarczono im po godzinie do 
hotelu 74 okrycia z plastyku. 
Dużo żartobliwych komentarzy 
wywołały etykietki, opiewające

KOTOWNA 
i SYMONOWICZ
nistrzami Polski

W warszawskiej bali AWF ro­
zegrane zostały w czwar­
tek i piątek imywidualno- 

drużynowe mistrzostwa Polski 
w gimnastyce. Na starcie sta­
nęło około 500 zawodników i 
zawodniczek we wszystkich 
klasach. Głównym ośrodkiem 
zainteresowania były oczywiście 
występy naszej czołówki gim­
nastycznej startującej w klasie 
mistrzowskiej w tzw. konku­
rencji międzynarodowej.

Tytuł mistrzyni Polski zdoby­
ła jak przewidywano. NATA­
LIA KOTOWNA, wyprzedzając

nieznacznie wjednak tylko
łącznej punktacji 
obowiązkowego i

wieloboju 
dowolnego

Druży-DANUTĘ STACHÓW.
nowe zwycięstwo odniósł już.po 
raz. czwarty zespół POGONI 
NOWY BYTOM. Mistrzem Pol­
ski został zawodnik warszaw- 

że płaszcze te są „madę in Ja- 
pan".

Najtrudniejsze zadanie czeka 
Ter Owąnesjana, który obok 
ciężkiego pojedynku z Gregory 
Bellem ma za zadanie zdobyć 
dla swych barw 2 miejsce w 
dziesięcioboju za Kuźniccowem.

Dwóch zawodników ZSRR ma 
do czynienia z kontuzjami, 
rtedosiejew odczuwa nadal sil­
ne bóle w prawej kostce i bę­
dzie musiał przed startem pod­
dać się blokadzie. Kaszkarow 
narzeka na ból w prawym ra- 
mienir

Napięcie przedmeczowe ro 
śnie oczywiście z godziny na 
godzinę, a już niewiele tych 
godzin pozostało do rozpoczęcia 
zawodów. Rozprzedano już 30 
tys. biletów na każdy dzień.

R. Parlente

Tym razem Danka Stachów musiała ustąpić, tracąc tytuł mi­
strzowski na rzecz Kotówny.

SY-sklej Gwardii ROMUALD 
MONOWICZ, zdobywając zasz-
czylny tytuł w zaciętej walce 
z JERZYM JOKIELEM. W 

klasypunktacji drużynowej 
mistrzowskiej msż-zyzn trium­
fował zespół GWARDII WAR-
SZAWA.

Na starcie klasy mistrzowskiej 
, międzynarodowej", kobiet stanęło 
17 zawodniczek, wśról których fa­
worytką była oczywiście mistrzyni 
Europy Kotówna Nie objęta ona 
jednak od . razu prowadzenia, zaj- 
muiac .w swej pierwszej konku*. 
rencji w ukłarfarh obowiązkowych 
ćwiczeniach, wolnych, dopiero 5 
miejsce. Jeszcze po Uzech konku­
rencjach w punktacji prowadziła 
Stachów i dopiero po ostatniej

mm» 8
jod „KOTÓWNA'

Jerzy Jokiel był o krok od mistrzostwa przegrywając z Symonowiczem dopiero w ostat­
niej konkurencji zawodów. W ćwiczeniach na poręczach był on natomiast bezkonkurencyj­
ny, zajmując zdecydowanie pierwsze miejsce.- Fot CAF

GOETEBORG. Wielkim «okresem 
reprezentanta Polski Pnlukarda za­
kończał «dę finał europejski żużlo­
wych mistrzostw świau, rozegrany 
w piątek wieczorem w Goetehorgu- 
Polak w silnej stawce zajął trzecie 
miejsce za mhlrzem świata z 1957 r. 
— ove Fundinrm (Szwecja) i lloff- 
melsterem (NflF). Tak więc Polu- 
kard będzie pierwszym reprezentan­
tem Polski, który stanie na starcie 
finałów mistrzostw świata w Wem- 
h1ey. (19.9. br.)

Niewiele brakowało, aby w fina­
le znalazł się także dropi Polak — 
Kapała. Po normalnej serii biegów 
miał on jednakowa Ilość punktów 
ze Szwedem Carlssonem — po 9 pkt. 
W dodatkowym wyścigu lepszy oka­
zał się Szwed, który wywalczył w 
ogólne.) klasyfikacji fi miejsce

W wyniku eliminacji, rozegranych 
wobec 14 tys. widzów, do finałów 
mistrzostw świata zakwalifikowali 
się w kolejności: I) Fundln (Szwe­
cja), 2) Hoffmelster (NRF), 3) Polu- 
kard (Polska), 4) Soprmander, Ny- 
gren, fi) Carlsson. Startowało 16 za­
wodników. (PAP)Fot. CAF

JESZCZE RHŻ — fcfl* 9 
BRAWO BABKI’ Uli- &
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I WARSZAWA - KRAKÓW

WSZĘDZIE piłka nożna jest 
okrągła, jej giermkowie na 

wszystkich bobkach świata 
płatają te same figle. Gdy są 
faworytami, przegrywają, a gdy 
nikt nie postawiłby na nich 
ani grosza, stają się bohatera-

Z Z * R »spzni® się

PRL nie zrobili od tej zasady 
wyłomu. I oni sypnęli niespo- 
dziankamL Czy ktoś z nas przy­
puszczał, że olimpijskie nadzieje 
kapitana węgierskiego związku 
piłkarskiego, Lajosa Baroti do­
znają klęski, przegrywając z So­
fią 0:47 Czy wielu Polaków li­
czyło na sukces mocno osłabio­
nej drużyny Katnwie z Buka­
resztem i tak łatwą wygraną 
Warszawy z Berlinem. Tak-tak 
— piłka nożna ma wszędzie tę 
samą niezbadaną moc i urok.

Poziom trzech czwartkowych 
spotkań nie był zbyt wysoki. W 
każdym z nich któryś z partne­
rów sprawił jakiś zawód. W 
Warszawie znacznie poniżej 
swego normalnego poziomu gra­
li piłkarze Berlina, w Łodzi — 
Bukaresztu, a we Wrocławiu — 
Budapesztu. Z zagranicznych e- 
kip pełną gamą swych wysokich 
umiejętności zadziwili naszych 
sprawozdawców na razie Bułga­
rzy. Pokazali futbol w dobrym.
nowoczesnym wydaniu, c; 
zaimponowali wrocławskiej 
downi.

Polacy, jak dotychczas, 
sprawili zawodu. Warszawa, 
silona Romanem Koryntem 
stoperze, bez trudu uporała 
z Berlinem, będąc suwernem na 
boisku już od pierwszych mi­
nut spotkania. Na to zresztą li­
czyliśmy, na to przecież stać 
prawne nieoficjalną reprezenta­
cję Polski.

Mile meldunki nadeszły z Ło­
dzi. Cieszy nas wygrana zdzie­
siątkowanej przez choroby dru­
żyny Katowic z teoretycznie 
silniejszą jedenastką Bukaresz­
tu. Młodzież śląska wsparta kil­
koma rutyniarzami zdała w Lo­
dzi egzamin i przystępuje z du- BUDAPESZT, 17.7 (tel. wł.) 

Ó krok od sensacji wielkiego 
kalibru byli polscy floreciści 
w czwartym dniu Szermier­
czych Mistrzostw Świata. Nie­
stety, będący blisko zwycięst­
wa, nie posunęli się ani o 
centymetr i wszystko skończyło 
się jedynie na apetytach,

W piątek rozpoczęły się na sa­
lach Sportcsarnok pierwsze walki 
floretu drużynowego. Do turnieju 
stawiło się tylko 8 zespołów. Ko­
misja techniczna postanowiła wlec 
rozpocząć walki od razu od półfi­
nału, a następnie wyłonić czterech 
gnalistów. Pierwotne pogłoski o sy­
stemie pucharowym okazały się nie­
ścisłe. Obie grupy były bardżo 
silne, każda zawierała po dwóch fi­
nalistów z poprzednich mistrzostw 
świata, nie można przeto mówić o 
szczęściu czy pechu w losowaniu. 
Grupę pierwsza tworzyły Węgry, 
Francja,. POLSKA i Wielka Bryta­
nia, grupę drugą ZSRR, Włochy, 
CSR i NRF. W której grupie było­
by nam najlepiej — doprawdy nie 
wiem.

Los chclał. te pierwszymi przeciw­
nikami Polaków byli mistrzowie 
świata Francuzi, których do boju 
poprowadził słynny Christian 
dOrl&Ia. Ten mecz miałem na my­
śli. pisząc. że polscy floreciści byli 
o krok od sensacji. Nasi chłopcy 
bili się wspaniale, nawiązali z mi­
strzami całkowicie równa walkę, u- 
leali jednak w końcu 6:10.

Do stanu 5:5 Francuzom nie udało 
sie oblać prowadzenia więcej niż 
1 punktem. Dopiero od chwili prze­
grania Woydy w spotkaniu z Bara- 
tino 2:5 zaczęły się polskie niepo­
wodzenia. Parulski doskonale bił 
sfe z d’Oriolą. prowadził 4:3, kiedy 
sędzia nie zaliczył mu trafienia, a 
przyznał je bezpodstawnie d’Orioli. 
Francuz wygrab a kiedy w na­
stępnej walce powtórzyły się dw’e 
fatalne pomyłki sędziego na nieko­
rzyść Różyckiego w walce z Bau­
doux. stan meczu brzmiał już 5:8 
Sędzia tego spotkania p. Dawid 
Tyszler jest doprawdy doskonałym 
szablista, jako sędzia floretowy nie 
zdał jednak egzaminu..

Mimo przegranej Polakom należą

się słowa uznania, walczyli z ser- 
cem, byli dobrzy technicznie, ustę­
powali mistrzom świata doświad­
czeniem.

POLSKA — FRANCJA «11«. Punk­
ty dla Polski: Różycki, Paralski i 
Woyda po 2, Franke 0. Dla Fran­
cji: d’Oriola 4, Baudoux 3, Barabi- 
no 2, Guittet 1.

Okazało się, że umiemy walczyć 
Jak lwy, niestety, nie mamy zmysłu

lekkoatleci Jugosławii
KRAKÓW, 17.7. (feL w.). W 

sobotę i niedzielę Kraków bę­
dzie terenem międzypaństwo­
wego meczu lekkoatletycznego 
Polska — Jugosławia. Ekipa 
gości jest już na miejscu i za­
raz po przybyciu w piątek ra, 
no, udała się na zwiedzanie 
Wawelu. Skorzystałem więc z 
okazji tej wycieczki, by zamie­
nić parę słów z niektórymi za­
wodnikami jugosłowiańskimi.

Nasz stary znajomy, doskonały 
plotkarz LORGER twierdzi, że 
znajduje się w wyśmienitej formie 
1 jeśli bieżnia stadionu Cracovii 
będzie odpowiednio twarda, to po­
stara się przebiec 110 m przez 
plotki w czasie duto lepszym niż 
14 sekund.

— Od ; pewnego czasu — mówi 
Lorger — sprzykrzyło się biegać z 
konkurentami, którzy przestają dla 
mnie istnieć już na piątym płotku. 
Muszę mieć jakiś doping do walki 
o .lepszy rekord Jugosławii na 100

Francją, drużynę. Tym razem flo-

pod „SZERMIERKA’

m plotki. Co sądzę o meczu? Nleeh 
pan się przypatrzy tym cblopcom. 
Wszyscy są uśmiechnięci, zadowole­
ni 1 wcale się nie martwią, ie e- 
wentualnie będą musieli przegrać, 
ponieważ liczą że w Krakowie u- 
da Im się zaprezentować naszą 
lekkoatletykę od jak najlepszej 
strony. Zdaje mi się, że na <00 m 
Snejder jest w stanie nawiązać 
równorzędny pojedynek ze Swa- 
towskim. Poza tym liczę na Leska 
w skoku o tyczce.

■Wobec tego opuszczam Lorgera 
1 zadaję pytania SNEJDEROWI.

— W Krakowie jestem już po ras 
drugi. Pierwszy mój występ odbył 
się w roku ubiegłym,, kiedy star­
towałem tutaj podczas Akademic­
kich Mistrzostw Polski. Pobiłem 
tutaj wówczas rekord Jugosławii.

— Czy teraz też może paść re« 
kord?

. pod „LEKKOATLECI"



Nr 123Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

ORGANIZAOA
15,5 tys. sportowców j Tour de Pologne 

w pełnym tokuw dniu 22 Lipcu
OKAZUJE się, że w wlel- Światek, nowe kostiumy 

kiej manifestacji sporto- przejdą bowiem na własność
wej dla uczczenia Święta 
Narodowego weźmie udział 
większa, niż początkowo 
oczekiwano, liczba sportow­
ców. W dniu 22 Uj^ca uli­
cami Warszawy przedefiluje 
15.5 tys. młodzieży. Najlicz­
niejsza grupa 3 tys. osób 
reprezentować będzie sport 
związkowy, przy czym w sto­
licy wystąpią jedynie przed- 
stawicielc Kolejarza, Stali, 
Sparty, Ogniwa i Budowla­
nych, gdyż Włókniarze ma­
szerować będą w Łodzi, zaś 
Chemicy, Hutnicy i Górnicy

sportowców I federacji, bez­
płatnie, bądź za minimalną 
odpłatnością.

Omawiając w poprzednim nu­
merze porządek sportowej ko- 
lumny, zapomnieliśmy wspom­
nieć o grupie „kwiatowej". Za­
raz po przejeździć motorowej 
czołówki, z flagami* a tuż przed 
maszerującym pocztem sztanda­
rowym, podbiegnie pod trybunę 
grupą dziewcząt, które wręczą 
kwiaty wszystkim dostojnym 
osobom, odbierającym defilady.

Manifestacja sportowa trwać 
bidzie około 1 godz. 10 min. 
Rozpocznle sie bezpośrednio po 
defiladzie wojskowej, która 
„startuje" ok. godz. 10.90 1 trwać 
będzie ponad godzinę.

Wśród 1>,5 tys. uczestników

i

i 
ł

*

JUŻ niewiele ponad miesiąc 
dzieli nas od startu kolarzy do 
kolejnego XVI Tour de Pologne 

(21—31 sierpnia). W tych dniach 
dla ostatecznego „zapięcia” spraw 
organizacyjnych, dokonano drugie­
go objazdu całej trasy. Na czele 
ekipy kontrolującej plac przyszłe­
go boju kolarzy . pojechał Sędzia 
Główny wyścigu. p. Bronisław 
Strycharski z Białegostoku, który 
ocenił trasę dodatnio, gdyż z 1670 
km drogi,, aż 1560. km, ma gładką 
nawierzchnię asfaltową, betonową, 
bądź kostkową, a poza tym 87 km 
Jest bruku i 15 tłucznia (z Kartuz 
do Lęborka).-

PKP będzie zorganizowany lotny 
finisz.

Ostatnia, sportowo-organizacyjna 
sprawa, która została definitywnie 
zatwierdzona, to trasa wyścigu u- 
licznego w Szczecinie. Będzie ona 
przebiegać trójkątem ulic: Al. Pia­
stów, A1. Sikorskiego i Ku Słońcu. 
Obwód ten wynosi 3300 m tak więc 
dla przebycia 100 km kolarze wy­
konają 30 pełnych okrążeń + 1 
km.

JEDYNYM ROZWIĄZANIEM

| Prawdziwa „droga przez mękę" 
i czeka kolarzy na samym - początku

etapu z Lodzi do Włocławka, gdzie ।

Przedstawiciele PPIS. pp. T. 
Brzozowski i G. Szymański, którzy 
troszczą się przede wszystkim o spra­
wy wypoczynku i żołądka kolarzy.

od startu w Radogoszczy kolarze pi zyzwyczajeni do wspaniałych ho- 
jechać będą blisko 30 km po bru- । । restauracji w miastach woje-
ku, znajdującym się

J złym (tanie.
w Katowicach. Bardzo Ucz- -.:-- .__ __ oonn nsńh manifestacji sportowej jedynie 4 — po 2.300 OSOD, J5 proc, stanowią sportowcy J 

również LZS-y i warszawscy. Pozostałe <5 proc. ’ | 
klubv wojskowe. Przewagę - «» przyjezdni ze wszystkich f 
w tym pochodzie będzie J
miała, „gorsza połowa — w lo - w domach nicAdemickichę \ 
manifestacji weźmie udział «zkohteh. Internatach. Wyżywię- r-Up.z.Cu:n nAiidm
Inrlvnin n n Hn 6 tv< kobiet. ? te*' r ! rozegranie dwtfkroinie po dwa eta-dŁ,c?’: “J”11* «Podziemia : , py w lennym dnlt,. o Ile pierwsza 

J tego rodzaju kombinacja z Gdyni 
\ do Shinpka I ze Słupska dó. Ko-

ne grupy 
zgłosiły

PRZEZ POZNAN — BEZ 
ZATRZYMANIA

w bardzo : wódzklch. gdrle nocują uczestnicy 
I Wyścigu Pokoju, nie mogą jakoś 
I zgodzić się. że w miastach powia-

W wyniku objazdu nastąpiła pe­
wna zmiana, pociągająca za sobą. ,
przy niezmiennej długości trasy, 
zmniejszenie liczby etapów z 12 do 

i 11. Poprzedni wariant przewidywał

Ogólne kierownictwo ko­
lumny sportowej pozostawi-

,Zak".
Duża manlfettacja «portowa

We florecie kobiet 
już w eliminacjach pogrom b. mistrzyń 

Kaczmarczyk i Migas w (T ” '
BUDAPESZT, 17.7. (tel. wl.) 

W trzecim dniu szermierczych 
mistrzostw świata rozpoczęły się 
pełne niespodzianek eliminacje 
we florecie kobiet. Obsada by­
ła znacznie liczniejsza, niż u 
mężczyzn, gdyż walczyły aż 63 
florecistki. Z tego też względu 
przeprowadzono eliminacje, ó- 
semki, ćwierćfinały, półfinały i 
finały.

Polki eliminacje przeszły o- 
bronną ręką, gdyż 5 z nich za­
kwalifikowało się do dalszej 
walki, a odpadła tylko Kusznir. 
Odniosła o-na 3 zwycięstwa.

Migas także rozpoczęła od po­
rażki z Rosjanką Gorochową. 
ale potem wygrała trzy walki 
m. in. z Francuzką Delbar.-e.

Orzechowska pierwszej
walce odniosła sensacyjne zwy­
cięstwo nad aktualną mistrzy­
nią olimpijską Angielką Sheen. 
Mając już trzy zwycięstwa flo-i 
recistka nasza stoczyła decydu­
jącą walkę z Włoszką Bortolet- 
ti. wygrywając 4:3. ta ostatnia 
zaś w barażu wyeliminowała 
Sheen. Sensacja!

Dobrze dysponowana Kacz-
marczyk wygrała trzy walki i

m. in. z Włoszką Colombetti i ■ nje potrzebowała już <nawet wal- 
ba-j CZV(; z włoszką Masciottą, ma-Rosjanką Pietrenko, ale w

rażu przegrała obie walki 
równo z Colombetti, jak

towych. gdzie ratrrymhjg się ko- I Niemką Weiss. 
kirze naszego Tour'u, organizować j 
muszą kwatery 1 wyżywienie w in- Najcięższą grupę miała

Ale przecież wiasowa, gdyż 
była mistrzyni

walczyła w
świata

za" : jąc i tak zapewnioną ósemkę.
1 z 1 Julito dopiero po poczwórnym

barażu przeszła eliminacje, wy- 
Pa- RryWająC z A<mielką Dav:es 4:1 
n;eJ i Holenderką Rnssen 4:3.

Lach- ; Wjec w eliminacjach od*

Szlakiem walk

płk Skopenki

16320112

odpadlo tyle znanych zawodni­
czek, a nawet mistrzyń świa­
ta. Dzisiejszy floret opiera się 
przede wszystkim na wielkiej 
bojowości i nienagannej kondy­
cji. Nie jest on tak przyjemny 
dla oka jak floret klasyczny, 
albowiem akcje jego opierające 
się na tempie są bardzo uprosz­
czone.

Ja jeszcze trenuję i marzę o 
starcie na Igrzyskach w Rzy­
mie. A tu w Budapeszcie wie­
rzę w sukcesy moich rodaczek.

W. Wieromiej

Wzywamy
Kazimierza Paździbra

W CZASIE drugiej wojny 
światowej działał w par­

tyzantce w sandomierszczyźnle 
płk. Armii Radzieckiej, Sko- 
penko. W okresie, kiedy front 
zbliżał się do Sandomierza, 
płk. Skopenko tak pokierował 
akcją, że uratował zabytkowe 
miasto od zniszczenia przez 
hitlerowców. Walcząc dalej, 
płk. Skopenko zginął pod Ny­
są. Jego przedśmiertnym ży­
czeniem było, aby zwłoki po­
chowano w Sandomierzu, gdzie 
też znajduje się jego mogiła.

Dla uczczenia pamięci ra­
dzieckiego bohatera odbywa sią 
corocznie wyścig kolarski pod 
nazwą „Szlakiem walk pik. 
Skopenki”.

W dniu 22 lipca trasa wyści­
gu będzie wiodła z Sandomie­
rza do Kielc, 107 km; trasa II 
etapu w dniu 23 lipca została 

। podzielona na dwa odcinki: 
i wyścig pojedynczo na czas z 

Kielc do Końskich, 40 km i ze 
startem wspólnym z Końskich 
do Radomia, 83 km; III i estat-
ni etap w dniu i!4 lipca 
wadzić będzie z Radomia 
Sandomierza, 126 km.

W wyścigu startować 1

pro- 
do

I' „odr/-v Xbmv-I i mann (Dania) oraz 2-kr'Vna m';- padlv m. in. mistrzyni olimpij- noclez w czasie podror, Mu^o Î strzrni św,ata jurliorek Węg=pr_ • z Me]bnurne - ■ -
a co dopiero gda frzeba umie, ić । ka Rejto. Pawłasowa rozmoczę- Sheen, dwukrotna _____  
290-osohown kolumnę. T.k w ąc , ]a gdyż przegraja p;erw- \ świata juniorek Węgierka Rej- 
mówl się trudno... I mieszka . .ę . sze dwie walki, ale potem , ,5. wielokrotna mistrzyni świa- 

gdzie zresztą przj doskonalą serię, zwyc:ę- ta Austriaczka Miiller-Preiss o-
trosee miejr-cowyc śając m. in. Rejto. którą zre" raz aktualna mistrzyni świata 

działaczy wcale nie musi być tle. „tą wyeliminowała. Juniorek Rosjanka Kroczkowa.
od Torunia do... Gdyni |----- ;— -----------------------— ąy popoludninwych rozeryw-

kach o wejście do ćwierćfinału 
najlepiej wypadły Kaczmarczyk 
i Migas, które zakwalifikowały

, się do dalszej rundy. Obie za-

Angielka 
mistrzyni

W czwartek w proeramie 
Polskiego Radia po wiadomoś­
ciach spor owych podawano 
kilkakrotnie komunika, nastę­
pującej treści: W związku z 
przygotowaniami polskich bo­
kserów do międzynarodowego 
turnieju w Wiedniu, Polski 
Związek Bokserski wzywa Ka­
zimierza Paździora do natych­
miastowego stawienia się 17 
lipca w Cetniewie,

Otóż, jak się okazuje, nase 
eksmlstrz Europy wyjechał r. 
Radomia wraz z małżonką na 
wędrowne wczasy. O miejscu 
jego pobvtu nie wiedzą nawet 
najbliżsi. Dlatego też w czwar­
tek rano z sekretariatu PZB 
zadzwonił do nas p. Ryszard 
Daniluk, z prośbą o zamiesz­
czenie na łamach „PS" komu­
nikatu, wzywającego K. Paż- 
dziora do stawienia się na 
zgrupowaniu w Cetniewie 
przed wyjazdem polskich pięś­
ciarzy na międzynarodowy tur­
niej organizowany podczas 
Fes.iwalu w Wiedniu przez 
Box Club Austria. Wyjaśniliś­
my, że słowo drukowane może 
dotrzeć do Paździora z dużym 
opóźnieniem i doradziliśmy, 
aby zwrócił się on w tej skra­
wie do redakcji sportowej Pol­
skiego Radia. I stąd na falach 
eteru pop ynął komunikat 
znanej już treści. (J. w.)

będą
wyłącznie sportowcy wsi, zrze- 

i szeni w LZS. Bogusław Fornai- 
! czyk, zwycięzca wyścigu w r. 
i ub. pojedzie w reprezentacyj- 
j nej drużynie Katowic m. in. z 
' Rudawskim; barw Szczecina 
bronić będą m. in. Pruski i 
Bednarek, barw Zielonej Góry 

1 — Jarzębskl i Pokorny, barw 
Krakowa — MH i Janik.

| Nie wykluczony jest również 
i udział zespołów zagranicznych 
' z krajów demokracji ludowej.

Ho Słupska 1 ze Słupska dó. Ko-JŁTj a --,----7-.-- .............- - » no smpFKa i ze biudskr uu. jsu-
odbędzie złe też w pierwszym ().,una nie będzie dla kolarzy zbyt wvzwolonvm młaSrla nnlakim — \ _______ ....__ło każdej federacji pełną ,

swobodę układu swojej gru- Chełmie Lubelskim, weźmie w { .........................  - niej udział 3 tys. mtodzlety, f
męcząca, gdvż odcinki wynosić 
będą 137 1 fi7 km, to w wypad- 

| ku dwóch etapów w ciągu 
I « Fi1v rln Fnrnańia 1 rialrl i

J py» koordynując jedynie po- ? i ku dwóch etapów’ w ciągu dnia
) czynania ich w taki sposób, ?2Xż’" * doMtafcle’ wojski- f

by zapewnić sportowemu J I &w’ zŁ n, etao
i pochodowi roznorodność. xv ! ■ 7 Ujścia do Kalisza (215 km) JestJ Kolumny sportowe pre- ^0,0^ L tym bar-
a «U horia IV tvm w .„ .-o jtZiś / I dz ej, ze ambitni działacze kolarscyJ zcntowac Się będą W tym W dalaeb t<pca preepro- J , Poznania, nie chcieli się zgodzić, 
i roku wyjątkowo barwnie I 1 ' »>>y wyścig koścIi w «toiicy wtei-J okazale. Wszyscy uczestnicy l ..................... ........................
i manifestacji otrzymali z tej nach sportu, organizowanych r
j okazji nowe kostiumy. Ten pnęz kluby «portowe, ZMS, f
f hojny dar państwa wzbogaci ZMłł 1 •'"■“«'wo- )
i dodatkowo nasz sportowy Mag. (

internatach, 
zwiększonej i zając m. in. Rejtn.

I sztą wyeliminowała.

Mag.

kopnlski tylko 3 godziny i na no­
cleg udał się do starszego wirkiem 
wprawdzie, ale mniejszego ranga 
Kalisza.

Tak wiec kolarze przejada tylko 
przez Poznań nie zatrzymując się. 
a nawet przyspieszając tempa, gdyż 
przed Domem Dyrekcji Okręgowej

Jak wykazuje ostatni objazd 
(rasy, na czoło pod względem or- ■ 
ganizacji wysuwa się Jak zwykle 
niezawodny Toruń, ale zaskoczeni ' 
zostaliśmy dużym zapałem i roz­
wiązaniem trudnych z.agadnień

Kongres FIE

Wzmaga się gorączką
przed Raidem w Zakopanem

Polacy wytrwale trenują
ZAKOPANE, 17.7. (tel. wt.) Do 

Zakopanego zjeżdżają zawodnicy 
zagraniczni na Ratd Tatrzański. Jak 
już podawaliśmy, pierwsi byli na 
miejscu kierowcy NRD z klubu 
Vorwaerts. W czwartek odbyli oni 
swój pierwszy trening na trasie 
Haldu. W czwartek też zjawił ale 
Anglik Pratt który ma startować 
w barwach polskiego zespołu fa­
brycznego WSK Świdnik.

Pan Pratt odbył już jeden rald, 
gdyż przyjechał z Anglii na moto­
cyklu. pokonując trasę długości 
1700 km. Wyjechał on z Sheffield 
w sobotę, a przyjechał do Zakopa­
nego w czwartek w południe.

Pratt liczy 33 lala 1 jest techni­
kiem w fabryce aparatów elek­
tronowych w Sheffield. W rozmo­
wie z przedstawicielem „PS" stwler. 
dzil. że jest amatorem, że sport 
motorowy jest jego konikiem l pro­
sił, aby nie spodziewać się zbyt 
wiele po nim. gdyż nie może się 
on równać z asami, jakie przyjadą 
na Rald Tatrzański.

Również w* czwartek przyjechał 
reprezentant z Nowej Zelandii Da- 
vid George Kenan. Przypłynął on 
z Anglii do Gdyni „Batorym" a 
stamtąd juź pociągiem do Zakopa­
nego. Nowozelandczyk przywiózł 
ze sobą aż 4 motocykle, co wywo­
łało ogromne zdumienie. Okazało

Zwycięstwo 
piłkarzy ręcznych SZS 
na Węgrzech

BUDAPESZT. w drugim spótka- 
niu w piłce ręcznej chłopców ze­
społów u-osobowych, reprezentacjs 
Szkolnego Związku. Sportowego po­
konała w Budapeszcie reprezentacje 
uczniów węgierskich 20:14 (8:8). Dru­
żyną polska rozegra, na Węgrzech 
jeszcze jeden mecz.

Jubileusz
w Tomaszowie

Robotniczy Klub Sportowy „Le- 
chla" Tomaszów obchodzi w tym 
roku jubileusz 35-leela swego ist­
nienia. Główne uroczystości jubi­
leuszowe odbędą się w Tomaszo­
wie Mazowieckim w najbliższą nie­
dzielę. 19 bm. i będą połączone z 
uroczystym otwarciem ‘stadionu 
sportowego XV-lecia PRL.

Bogaty program uroczystości, nad 
którym protektorat objął przewod­
niczący GKKF Włodzimierz Recżek, 
przewiduje oprócz uroczystego o- 
twarcia stadionu, 1 odsłonięcia 
sztandaru RKS „Lechia” Toma­
szów Mazowiecki, m. ln._ dekora­
cję zasłużonych działaczy I zawod­
ników. defiladę sportową oraz ro­
zegranie zawodów sportowyah. Po­
czątek uroczystości o godz. 9.00.

slę Jednak, te tylko Jedea atlety 
do niego, t 3 poEoitale —» do ie* 
społu angielskiego AJI.

Wielką sensaeję wywołał nadesła­
ny w ostatniej ehwiH okład ereeho- 
slowaćkiego zespołu narodowego, 
w którym obok ananyeh mów 
Klimta i Zemana» pojada mn^ej 
znani zawodnicy Hftfer ery Janl- 
eaek. Czyżby były to jakieś no­
we talenty?. Widoeznle tak, ekoro. 
stare w^awy z CSR będą również 
startować w naszym Blidzie, ale 
w konkurencji klubowej 1 indy­
widualnej.

17 piątek przód południem dwo­
ma mmochodarni przyjechała w za­
powiedzianym składzie Hagman, 
Oeberg, Jeef. SjOMvaerd i Dahl- 
stroem drużyna narodowa Szwe­
cji.

A oto jeazcM ostatni meldunek 
o obsadKie Raldu w poszczególnych 
klasach: 125 — 41 zawodników, 175 
— 36. 250 — 56. 3M — 38. 500 — 10 
zawodników.

W górach zapamiętale trenuje 
polski zespół narodowy. Jest to 
drużyna odmłodzona, doskonale 
zgrana, najlepsza, jaka możemy w 
tej chwili wystawić. Oto oni:

Jan flżezarbakiewiez ze Świdni­
ka ńa AJS 850 — doskonały zawod­
nik. wielokrotny reprezentant Pol- 
skl, dwa razy zdobył złote medile 
w Sześciodniówce. Zwycięzca ze­
szłorocznego Raldu Tatrzańskiego.

Witold Plużańikl (Łódź) na Ju­
naku 500. złoty medalista z Sze- 
śclódnlówkL

Henryk Markowski (Rzepów) 
Matchless 350 prowadzi w tej chwi­
li w klasyfikacji do mistrzostw Pol­
ski w klasie 35Ó.

Wilhelm Jugówskl (Kraków) na 
AJS 380. Na ostatniej Szkockiej 
Sześelodnlówce był najlepszym z 
Polaków 1 zdobył Złoty medal.

KonfM SŁąblński (Wrocław) na 
AJS 350. W roku ubiegłym w ogól­
nej punktacji Raldu Tatrzańskiego 
zdobył drugie miejsce i złoty me­
dal.

JhuuM Trzebunia (Zakopane) na 
AJS 350. Czołowy rajdowiec Pol-, 
ski. Jelit zawodnikiem rezerwowym.

Drużyna ta przebywa ns zgrupo­
waniu w Zakopanem od paru dni 
1 bardzo pilnie przygotowuje się 
do atartu. Trening w terenie od­
bywa się pod wodza Andrzeja 
Kwiatkow^WCeo. Nastrój zawodni­
ków jest świetny. Wprawdzie „kół­
ka są okrągłe”, ale wszyscy sobie 
nawzajem przyrzekają, że jeśli 
nie będzie Ich prześladował Jakiś 
wybitny pech, to zdobędą Wielką 
Nagrodę Tatr.

W konkurencji Indywidualnej tak 
się złożyło, że Polacy otrzyma!’ 
numery startowe tuż koło znako­
mitych Anglików z zćspohi fabrycz­
nego AJS:

148 Jackson. 147 Szezerbaklewiez. 
150 Mans. 151 Markowski. 159 Clay- 
ton. 160 Stabińrkl. Jugowskl ma nu­
mer 155. a Płużański 180.

Anglicy, niestety, nie będą star­
tować w konkurencji narodowej, 
gdyż poza AJS inne angielskie fa­
bryki motocykli w ostatniej chwi­
li wycofały swoich zawodników z 
naszej imprezy. Fachowa prasa an­
gielska już obecnie zapowiedziała 
wielką dyskusję rja ten temat po 
ftaidzie. Jej zdaniem fabryki, któ­
re nie wysłały twych drużyn do

Z»kop«n*go I prsei to uniemożli­
wiły wyst«wlenle zet.polu narodo­
wego Anglii połtęplly niesłusznie.

Representsncl Polski pójedą w 
Rsldtie w białych kaskach ochron­
nych z czerwonym pasem. Na kom­
binezonach będę mieli emblematy 
państwowe. Dzięki temu kibice mo­
torowi będą mogli rozpoznać na 
trasach Raldu naszych reprezen­
tantów.

M. Matzenauer

prz.vjccia wyścigowej kolumny w 
odbudowującym się Koszalinie, co 
jest zasługą tamtejszego Komitetu 
Etapowego kierowanego przez prze­
wodniczącego MRN, p. T. Ozgę I 
prezesa OZKol p. A. Orzechowskie­
go.

W Szczecinie organizacją zajmu­
je się OZKol a do współpracy nad 
organizacją imprezy ulicznej zgła­
sza się doświadczony w tego ro­
dzaju imprezach dział sportowy 
Kuriera Szczecińskiego.

Jesteśmy również pewni, że Ka­
lisz, którego usportowienie i zdol­
ności organizacyjne znamy nie od 
dziś (obchodzi 1800-lecle w roku 
przyszłym) spisze się i tym razem 
znakomicie. Wielką niewiadomą są 
dla nas miasta etapowe nowicju­
sze: Pila 1 Pabianice, a zapał 
Słupska 1 Włocławka, które już 
mają w tym względzie doświad­
czenie, każę przypuszczać, że będą 
należały do przodujących organiza­
torów.

Zmartwienie mają koledzy z 
PFIS jedynie z Gdynią, gdzie pra­
ca organizacyjne są w zaatoju. Li­
czyć się Jednak należy, że rzutki 
przewodniczący MKKF, p. Pietkie­
wicz, który V/ braku oparcia o tak 
zwany aktyw, postanowił um za­
brać się do pracy — w najbliższych 
dniach wyprowadzi sprawy organi­
zacyjne wyścigu na właściwe wo­
dy, obalając w ten aposób ostatnią 
poważniejszą przeszkodą na drodze 
do organizacyjnego powodzenia 
XVI Tou‘r*dć

W. Dorfiańskf

Jeszcze raz

II tabela
200 M

10 najlepszych
X. E. — Kklna, ZSRR (1956) 
R. P. — Walaiiewicz (1935) 
Najl. przee. ub. lat (1956) 
Przee. w bież, sezonie

23. 4
23. 6

w Polsce

1. Jeslónowska, Legia
2. Janiszewska, AZS Kr.
3, Richter. Górnik Z.
4. Bibrowa, Cracovia
5. Twirdowlka, Sparta
6. Cmokówna. Baildon
7. Sałacińska, Społem
8. Chojnacka. Legia
9. Łukaszczyk, Zawisza

10. Wytykówna. Warta

29. 0
20. 0
29. 2
29. 4
29. 5

100 M
R. E. — Krepkina, ZSRR (1956) 11. 3
R. p. Walasiewicz (1937) 
Najl. przeć, ub. lat (1958) 
Przee. w bież, sezonie
'1. Janiszewska. AZS Kr.
2. Richter, Górnik Z.
3. Wieczorek, ŁKS
4. cmokówna. Baildon
5. Twardowska, Sparta
6. Swiderska, Lotnik
7. Bibrowa, Cracovia
8. Chojnacka. Legia
9. Sałacińska,-Społem

10. Stawińska, Zawisza

WZWYŻ
R. E. — Bajasz, Rum. (19&8).

12.07

12. 0

U. 1 
12. 1 
12. 1

.... 12. 2

R. P. — Jóźwiakowska (1959) 
Najl. przee. ub. lat (1958) 
Przee. w bież, sezonie
1. Jóźwiakowska. AZS Gd.
2. Ronczewska, Gw. Wr.
3. Sałacińska, Społem
4. Dóbrowólska, Lotnik
3. Noworyta, Olśza
6. Baranowska, AZS Kr.
7. Kamieniecka. Tarnovla
8. Bibrowa, Cracovia
9. Sosgórnik, Górnik Z.

10. Duda, Stert Łódź

1.83 
1.65

155.05
156.90

1.85
1.80
1.98
1.88

1.54
1.54
1.53

«M.!*..!* 2 mieisca w swych grupach,zmienia przepisy ; Najlepszą formę wykazała
■ r < । Kaczmarczyk, która odniosła 4 

zwycięstwa i nie potrzebowała
BUDAPESZT, 17.7. (teł. wł.). nawet staczać ostatniei walki. 

W czwartek w Grand Hotelu I Pokonała ona m. in. Rosjankę 
na Wyspie Małgorzaty odbył się : Zabielinę, Francuzkę Gąrliche, 
nadzwyczajny kongres FIE, po- a przegrała trlko z Włoszką 
święcony zatwierdzeniu nowych . Colombetti. Migas pokonała 
przepisów na zawodach szer- ' m. in. Rosjankę Pietrenko I ja-
mierczych.

Dokonano pewnych zmian w 
regulaminie floretu. Do najważ­
niejszych należy zaliczyć ujed­
nolicenie pola trafienia we flo­
recie mężczyzn i kobiet.

Poza tym ustalono kolejność 
walk w zawodach międzynaro­
dowych. Mają się one zaczynać 
od rozgrywek drużynowych, a 
następnie,, mają się odbywać 
spotkania indywidualne. Tylko 
w mistrzostwach świata i w 
Igrzyskach Olimpijskich kolej­
ność ta będzie zmieniana, a 
mianowicie najpierw mają się 
odbywać walki indywidualne, a 
potem drużynowe.

W kongresie tym ze strony 
polskiej udział wzięli prezes 
PZSz Mirosław Kulesza, wice­
prezes sportowy Adam Papee, 
przewodniczący komisji sporto­
wo-szkoleniowej Zbigniew^Czaj- 
kowski ofaz. sędzia Matsan-Śu- 
ski. (W. W.)............... ’

ko dntea za Węgierką Knvacs 
zakwalifikowała się do ćwierć­
finału.

Najgorzej wypadła Orzechow­
ska, która przegrała wszystkie 
walki. Julito pokonała tylko 
Francuzkę Maillard. Z dużym 
pechem walczyła Pawłasowa, 
która wygrała dwie walki, a

Patelka poprawił 
[rekord Polski 
IŁ Lokajskiego 
w 5-boju A

mianowicie eksmistrzvnią
świata Dunką Lachmann i Wło­
szką Sanguinetti, a dwie walki 
przegrała tylko różnicą 1 tra­
fienia.

Z bardziej znanych zawodni­
czek odpadły: aktualna mistrzy­
ni świata Zabielina (ZSRR) 
eksmistrzyni świata Dunka 
Lachmann i Francuzka Garli* 
che.

— We florecie elektrycznym 
Po prostu nie ma faworytek — 
mówi wielokrotna mistrzyni 
św-iata Węgjerka „Csi“ Elek, 
która siedzi w hali Sport Csar-. 
nok pd świtu do nocv. — Dla­
tego 'już w pierwszych rundach

Młodzi rugbiści 
Gdańska 

zwyciężyli 
w turnieju 
ośrodków

Ryszard Patelka z olsztyńskiego 
Kormorana jest nie tylko dobrym
oszozepnikiem. mieliśmy

fiW Sierakowie zakończyły . ..
nalowe spotkania o mistrzostwo 
Polski młodzieżowych ośrodków

okazję przekonać się niedawno, gdy 
rzucił 74.18. Uzyskiwał on już tak- 

; żo sukcesy w skokach, a zwłaszcza 
w tróiskoku i skoku w dal. Kilka­
krotni? też atakował rekord Polski 
w 5-boju A. stawiając sobie za cel 
wymazanie z tabeli starego rekordu 
E. Lokajskiego. datującego się jesz* 
cze z roku 1935.

9 lipca podczas czwartku lekko* 
atletycznego w Działdowie. Patelka 
dopiął wreszcie swe.eo celu. Uzy­
skał wynik 3.128 pkt.. a więc o 
19 pkt. więcej niż wynosił stary re-

rugby w grupie trampkarzy. Pierw. ’ kord. Patelka uzyskał w trzech 
sze miejsce i :y;uł miSTznwsk* zdo-1 konkurencjach wyniki lepsze, niż 
byli reprezentanci Gdańska, któ- ' Lokaiski. a w jednej taki sam. Je-
rzy odnieśli 5 przew

brawo babki!
szając znacznie pozostałe zespoły 
zasobem umiejętności.

A oto wyniki spotkań finałowych: 
Gdańsk — Warszawa Szczęśliwie, 
ka 9:0 (6:0), Warszawa Białobrze­
ska — Poznań 6:6 (3:0i. Lublin —

( dyni? w biegu na 1.500 m był zde- 
i cydowanie słabszy 1 to było powo- 
i dem. że rekord został poprawiony
..tylko" o 19 pkt. Dla porównania 
podajemy wyniki obu *’---- ’—'—•rekordzistów;

LOKAJSKI PATELKA
Katowice 0:0 Gdańsk
blin 11:3 (3:0), Szcześllwlcka

w dal
Poznań 9:3 (3:0). Lublin — Poznań

Pogrom przeciętnych
5 rekordów Polski, nowe twarze

JUŻ bodaj dwukrotnie mieliśmy 
okazję chwalić nasze panie za 

dobre wyniki w tym roku. Dotych­
czas tak się bowiem składało, że 
naszym lekkoatletkom potrzebny 
był specjalny doping w posiać1 
Igrzysk Olimpijskich, aby wy- 
n>ki całym frontem podsko­
czyły w górę. Między poważ.- 
niejszymt Imprezami zawod­
niczki zapadły w lekki sen. jakby 
nić chclaty się specjalnie wysilać.

W tym roku notujemy wyraźną 
zmianę na lepsze. Igrzyska Olim­
pijskie dopiero za rok, a walka o 
miejsca w Rzymie rozpoczęła się 
Już na dobre. We wszystkich kon­
kurencjach panuje niezwykłe oży­
wienie, a rezultatem tego są re. 
kordowe przeciętne aż w 7 konku­
rencjach na 11 zamieszczonych. 
Pogromu uniknęły chwilowo Jedy­
nie takie konkurencje Jak 100 m. 
4 x 100 m, skok w dal i rzut o 
szczepem Jeśli dodamy do tego 
5 rekordów Polskj indywidualnych 
(Żbikowska 57,0 na 400 m, Jóżw.a. 
kowska 1,65 wzwyż, Klimajowa 
14,93 w kuli, Rykowska 51,41 w 
dysku i Figwerówna 54,13 w o- 
szczepie) to musimy przyznać, że 
nasze panie mają się czym pochwa­
lić. Takiego dorobku nie notowa­
liśmy już dawno.

zyeznych Flęwerówny (plus syste­
matyczny trening) mo była ona w 
stanie sięgnąć nawet po takie ra. 
zultaty. Rzecz w tym Jednak, że

BRAWO REKORDZISTKII

Z pobitych rekordów największą 
wartość posiada wynik Figwerówny 
54.13 w rzucie oszczepem. Rezul. 
tat ten świadczy najlepiej, że pol­
ska miotaczka utrzymuje się na­
dal w czołówce światowej specjali­
stek od oszczepu i ma spore szan­
se na odegranie jednej z głównych 
ról w Rzymie. Kiedyś widzieliśmy 
Figwerównę Jako kandydatkę do 
rekordu świata. Od tego czasu mi­
nęło Jednak dwa lata, w ciągu któ­
rych rekord świata podskoczył aż 
na 57.49. Prawdę mówiąc nie ma 
powodów, aby przy warunkach fi-

nasza rekordzistka wyspecjalizo­
wała się w niespodziankach. Kie­
dy przestaje się na nią liczyć, 
właśnie wtedy wyskakuje z wyni. 
kiom, który budzi nowe nadzieje. 
Może tym razem nie skończy się 
na tym rekordzie.

Pozostałe rekordy nie mają juź 
takiego znaczenia na arenie euro­
pejskiej. Specjalne słowa uznania 
należą się Jednak Jóżwlakow- 
skiej za systematyczne dokła­
danie do rekordu po 1 cm i do- 
ęrowadzenie wyniku do 1.65. 

o już Jest coś. zwłaszcza że 
skok wzwyż od lat należał do 
najsłabszych naszych konkurencji. 
Rekord Bykowskiej, w dysku 51.41, 
sam w sobie bardzo dobry, odble 
ga jeszcze daleko od fenomenalne­
go rekordu świata Rosjanki Dum 
badze, Rykowska musi stanowczo 
częściej rzucać ponad 50 m. Jeśli 
mamy liczyć na poprawę ostatniego 
jej wyniku.

Trudno byłoby obecnie znaleźć 
konkurencję, w której sytuacja by 
łaby zdecydowanie zła. Na 100 m 
przeciętna nie została poprawiona, 
ale to jeszcze nie znaczy, że nasze 
sprinterkl są złe. Tutaj Jest sytua­
cja. analogiczna jak wśród męż­
czyzn. Punkt ciężkości przeniósł 
się na dystans 200 m. gdzie prze­
ciętna. datująca się Jeszcze z roku 
1956. została nareszcie poprawio­
na i po raz pierwszy zeszła poni- 
żej 2.J.O. To jest duże osiągnięcie 
naszych sprinterek, chociaż wyni­
ki na 100 m są nieco gorsze, niż 
dawniej.

PRZEWRÓT W BIEGACH 
ŚREDNICH

Zupełny przewrót notujemy w 
biegach średnich. Do niedawna wy-
dawało się, że mamy tylko dwie 
zawodniczki wysokiej klasy — No.,

400 M 200 M
R. E. — Itklna, ZSRR (1957) 
R. P. — Zbikowska (1959) 
Najl. przeć, ub. lat (1056) 
Przee. w bież, sezonie
1. Zbikowska, Bud. Bydg.
2. Łukaszczyk, Zawisza
3. Bienia, Górnik Z.
4. Pastuszka, Baildon
5. Nowakowska, Legia
6. Jankowska, Baildon
7. Walasek. Start Kat.
8. Pacek, Krzysztof
9. Hassę, Lechia

10. Truchan, AZS Wr.
W DAL

58.69

57. 0
57. 5

58. 5
59. 2
59. 3
59. 4
60. 1

R. E.—Krzesińska, Polska (1956) 6.35
R. P.—Krzesińska (1956) 6.35
Najl. przeć, ub. lat (1357) 
Przeć, w bież, .ezonie
1. Bibrowa, Cracovia
2. Krzesińska. LKS
3. Chojnacka, Legia
4. Ciastowska, AZS Poz.
5. Wieczorek, ŁKS
8. .Tesionowska, Legia
7. Sosgórnlk, Górnik Z.
8. Legawiec. Baildon
9. Owcarz, Wawel

10, Słowińska, Zawisza

5.883
5.864
6.18

6.03

S.59

5:3 (0:0), Szczęśliwlcka — Biało 
brzeska 17:6 (6:3). Gdańsk — Ka 
towice 41:0 (17:0), Lublin — Szczę- 
śUwlcka 6:3 (6:0). Katowice — Po-
znań 0:6 (0:5), Gdańsk

— 5 oszczep 
ań 209 m

Biało
Trudno

«2.92
36.62 

4:36.0

63.03
23.6

37.03

nam w tej chwili prze*
brzeska 15:3 (6:0). Lublin — Biało, 
brzeska 19:3 (11:3), SzcześUwicka
— Katowice 6:3 
Poznań 28:3 (6:3)t 
Katowice 9:0 vo.

(0:0', Gdańsk 
Białobrzeska

2.

5.
6.

Gdańsk 
Lublin 
SzczęśHwleka 
Poznań 
Białobrzeska 
Katowice

5 
5

5 
5 
5

8
8
3

101:P

27:57
(Ł)

sadzić, czy rekord Patelki będzie 
uznany. Zależeć to będzie od wielu 
względów formalnych. W każdym 
razie zawodnik ten ma duży talent 
wielobojowy. I przy pierwszej oka­
zji stać go także na dobry wynik 
w 10-boju. Jeszcze raz mamy okazję 
przekonać się. że wieloboje maja 
wśród zawodników sporo zwolen* 
nlków.

wakowską 1 tbikowską, Obie zresz-, czenie z Innymi fekkoatlatkaml, 
tą zrobiły dalszy krok naprzód i które po przerwie, spowodowanej 
rekordy zarówno na 400 m Jak na' za mąz pójściem, wracały na bież- 
800 m doczekają się dalszej poprą- ntę mów.ą, że nie tylko odzyskuje 
wy i w wypadku dystansu 800 m*się poprzednią formę, ale nawet 
— nowej właścicielki. Pech chciał. ‘ łatwiej osiąga się Jeszcze wyższą, 
że doskonale przygotowana Nowa i na w«nn*_
kowska uległa w Bydgoszczy za. 
truciu 1 będzie musiała poświęcić

Czekamy więc na powrót Wagne- 
rowej do reprezentacji.

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

teraz nieco czasu na powtórne do­
prowadzenie sif dO wysokiej for­
my.

Ale oto mamy Już inne wysokiej 
klasy zawodniczki. O Bieni, junior­
ce z Zabrza, mieliśmy juź okazję 
pisać niejednokrotnie. Trenerzy u. 
waźają ją za wielki talent, który 
ma uzupełnić czołową dwójkę. A 
tymczasem Bienia doczekała się 
porażki z «nóg** Pastuszki, a w 
mne] części kraju, w Bydgoszczy, 
sama Zbikowska musi uznać wyż­
szość Łukaszczykówny na 400 m. 
To Już mówi o silnym zapleczu. 
Na 400 m mamy w tej chwili czte­
ry zawodniczki, biegające ten dy­
stans poniżej 58 sek. Trudno też

STAWIAMY WYSOKĄ NOTg

Skok wzwyż «taję alę coraz 
mocniejszą naszą konkurencją. Re 
kordy życiowe pryskają Jak bańki 
mydlane, a że me stały one na 
jakimś specjalnie wysokim pozio­
mie więc o dalszą poprawę Jesteś­
my spokojni. Celem naszych pań 
jest 10 wyników ponad 1.601 Wów­
czas konkurencja ta dorówna po* 
ziomem specjalistkom od skoku w

n towlimscb Braion
«glasM 17(01,11 2.000 ił
■ Isokoral, Teto-Łatak a Sal. u 11 wa br

dal. Mamy bowiem już cztery za. 
wodnlczkl z wynikami ponad 6 m 
t tylko słabsze rezultaty (mamy 
nadzieje, że tylko chwilowo) ostat 
nich czterech w tabeli spowodowa- 
ly,_ że stara przeciętna z roku 

w tej ^chwili przypuszczać, która Jeszcze się utrzymuje. W 
z tej czwórki zrobi najszybsze po- i -a^dym razie Jest w czym wybie-

Honimnli ■ * u grap a X atapąla

tapoay fkżadaęg** PusirtaoM Totei 
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stępy w przyszłości. Wszystkie 
dysponują dobrymi warunkami fi­
zycznymi i wysokim stopniem wy- 
trenowania.

Plotkarki złapały także drugi od 
dech. Wydaje się, że dość długi 
okres zastoju jest juź poza nimi 
Niespodzianką jest jednak pierw, 
sza lokata w tej specjalności Mary 
si Chojnackiej. Z każdym rokiem 
spisuje się ona coraz lepiej, bije 
rekordy życiowe, a że jeszcze wie­
le lat kariery* zawodniczej przeri 
nią. więc też są dalsze widoki na 
poprawę nje tylko w płotkach u 
lej najwszechstronniejszej obecnie 
u nas lekkoatłetki

Pewnego rodzaju sensacją jest 
powrót do życia sportowego El­
żbiety Wagnerowej, rekordzistki 
Polski na 80 m ppŁ Na razie 

i uzyskała ona 11.7 i wpisała się 
7 do pierwszej dziesiątki. DoświacL

R. E.—Otkalenko, ZSRR (1955) 2:15. « 
R. P,—Gaborówna (1956) 2:99.1
Najl. przeć, ub. lat (1956) 2:19.34
Przee. w bież, sezonie 2:14.90

R. E. — Kopp. NRF CU56) 
R. P. — Wagnerewa (195$) 
Najl. przeć, ub. lat <1958) 11.63 

1L46

rać...
O rzutach mieliśmy okazję pL 

sać juź wcześniej, gdyż w tych 
konkurencjach najwcześniej notuje 
Się wysoki poziom. „Kulomiotki” 
no dobrym początku stanęły na ra­
zie w miejscu i tylko Rusinówna 
poprawiła rekord życiowy, myśląc 
chyba o osiągnięciu Jako pierwsza 
zranicy 15 m. Minimalny postęp 
zanotowaliśmy także u Nowackiej, 
a w sumie wystarczyło to do po­
prawy rekordowej przeciętnej. Dv 
skobolki i oszczepniczki natomiaśt 
wprowadziły więcej zmian do ta. 
beli.

W połowie sezonu musimy wy- 
w!^ naszym paniom wysoką no­

tę. Przecież główne Imprezy z 
mistrzostwami Polski, meczami 
międzypaństwowymi, dopiero przed 
nimi. Ten rok zapowiada się więc 
rekordowo.

Zygmunt Gluszek

4 X100 M
R. P. — AZS Kraków (1956) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

49.89
49.89

1. Nowakowska, Legia
2. Zbikowskaj Bud. Bydg.
3. Bienia, Górnik Z.
4. Hassę, Lechia
5. Slaneta, Łysica
6. Walasek. Start Kat.
7. Zwolińska, Społem
8. Fleszar, Rakszawa
9. Łukaszczyk, Zawisza

10. Karłowska, AZS Gd.
KULA

R. E. — Press, ZSRR (1959)
R. P. — Klimajowa (1959) 
Najl. przee. ub. lat (MSI) 
Przeć, w bież, sezonie
1. Klimajowa, Wawel
2. Rusinówna, GKS
3. Osipowowa. Wawel
4. Nowacka. Górnik Walb»
5. Minicka, Olimpia
6. Kowolik. Start Kat.
7. Dudkówna, Odra
8. Figwerówna. AZS Kr.
9. Rykowska, Legia

10. Dmowska, Warszawa

2:09. 4
2:09. 6

17^5
13.318
13.337
14.93
13.45
13.13
13.00
12.98
12.83 
12.73 
^.57

1. Chojnacka. Legia
2. Wieczorek, ŁKS
3. Sosgórnlk. Górnik Z.
4. Słowińska, Zawisza
5. Bibrowa. Cracovia
6. Weselska. Górnik Z.
7. Janiszewska, AZS Kr»
8. Krzesińska, LKS
9. Ciastowska, AZS P.

10. Wagnerowa, Lechia

I. Górnik, Zabrze
2. Baildon, Katowice
3. Legia, Warszawa
4. AZS, Kraków
5. Społem, Łódź
6. Zawisza, Bydgosze:
7. LKS, Sopot
8. AZS, Poznań
9. Olimpia, Poznań

10. Sparta, Warszawa

50. 4
50. 9
51. 0
51. 0
51. 0
51. 1

DYSK OSZCZEP
R. E.—Dumbadze, ZSRR (US2) 57.14 
R. F«—Rykowsk* (1959) 51.41
Najl. przeć, ubiegi, lat (1958) 44.186 
Przee. w bież, sezonie 44.770

R. E.—Zalogajtite, ZSRR (1,51) 
R. P.—Figwerówna lisi) 
Najl. przeć, ub. lat (1951) 
Przee. w bież, (ezonie

57.49
54.13

41.715
46.118

1. Rykowska, Legia
2. Dmowska, Warszawa
3. Mojkówna, Stal’ M.
4. Klimajowa, Wawel 
S. Kowolik, start Kat.
8. Kopowska. GKS
7. Nowacka. Górnik Walb.
8. Postównz, Wł. P^b.
9. Figwerówna. AZS Kr.

10. Wojnarowska, ŁKS

44.83

42.28 
<1.04 
40.57

1. Figwerówna, AZS Kr.
2. Grabowska, LKS
3. Majkowa, Legia
4. Tubkówna, LKS
5. Krawcewicz, AZS Szcz.
6. Szewczyk, Platerówka
7. Bochucińska, Zawisza
8. Gorwa, AZS Gd.
9. Klimajowa, Wawel

10. Piekarczyk, AZS Kr.

52.19 
46.04 
45.82
44.82
43.35
42.70
42.89

gMSaÓi

gObilaMDla s ? tralHnlam łjnani m atoaaia

Kupony składana w Punktach Totoi
**raMM 1/21-2882 1/02—10686920 1/80-1880

1/94-1209989 1/140-689552 1/172-11014470
1/226-10775409 1/248-079619 1/264-10449095 ,
1/280-4387 1/280-10975710 1/014—10511948
1/421-12967050
1/570-10922692

1/503-272571 1/541-10568209-

Krakd» 2/67-18941 2/60-8550016 1/215-761711?
2/258-25225 2/258-35225 2/260-10004

Katoiloi 0/18-10096174 0/27—2056 0/41—800769
0/41-71770 ' 0/70-11201607 0/142-25892
0/160-10976882 0/200-117011 0/2 00-117 on
0/200-117011 3/200-11^011 0/20O-1170U
0/202-12916599 0/222-8864 0/201-10666778
0/242-10700004 0/252—12705925

JrooŁas 4/1-6577000 4/5—6589748 4/9-745141?
4/26—5406401
4/102-6865271

4/64-7405860 «/? 4-6900540

5/192-98580 5/190-8402046
rtsaaA 6/2—676 0 062 6/11-7490248 6/17-7041091

6/21-776061 4/01—7014807 6/42-541044
6/85-5820596 6/141-56900 6/156-70870?

■ydgeagna 7/62-4557215
7/115—0522128

7/72-0550210 7/79-4115728

4daA«k 8/21-006098 8/21-106098 6/21-195598
8/61-0872209
8/216-485099

A/122^1M68U «/194-400526»

Malyatok 9/03-1512819 9/55-098604 •/99-198414
,Lublin 10/0—4126228 10/11-227UH 10/ŁM110721
U«l«t 11/25-64778 U/l 99-15271/1416
«141. Odza 14/6^-2030661
Sssaaaia 15/42—095496
lossalta 17/02-0 021900
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NAGRODY
na Tour de Pologne

Rada Główna LZS ufun­
dowała na tegoroczny Wy­
ścig Dookoła Polski rower 
marki „Jaguar”, jako na­
grodą dla najlepszego ko­
larza z zespołu „Zielo­
nych”. Dziękujemy bardzo 

tę piękną nagrodą i są- 
(b.imy, że będzie ona po­
ważnym dopingiem dla ko­
larzy LŻS, a wcale nic jest 
pon iedziane, po ostatnich 
wynikach Pokornego, czy 
Bednarka, źe piękny „Ja­
guar” dostanie się w ręce 
najlepszego dotąd kolarza 
L?’S Bogusia Fornalczyka. 
Zresztą nie tylko trzech 
wspomnianych powyżej ko­
larzy, ma tutaj coś do po­
wiedzenia.

Dwa rekordy Europy 
w pływaniu

UTRECHT. Holenderska pływacz­
ka Corrie Schlmmcl ustanowiła dwa 
rekordy Europy podczas zawodów 
w Utrechcie. 1500 m dow. przepły­
nęła ona w 19.16,2. Dotychczasowy 
rekord tej konkurencji należał do 
jej rodaczki Koster i wynosił 20.03,1* 
Na dystansie 800 m Schlmmcl uzy- 
Łknła 10.25,3. OLcjalny rekord na« 
l^źy do Węgierki Gycngc i wynosi

ADAM GĘSZKA
zwycięzcą wyścigu

„Trybuny Mazowieckiej”
Zbigniew Głowaty pierwszy w Żyrardowie

piątek rozegrany został na trasie: Żyrardów — Mszczo- 
now — Janki — Grójec i z powrotem (150 km) trzeci i 

. . i p ap wyścigu Dookoła Mazowsza „Trvbuny Mazowiec- 
“le3.- mecie, która była na boisku „Żyrar-
<.oivian!<i byl Głowaty z Włókniarza Niemodlin przed 
Jankowskim z Łódzkiej Gwardii i Malkie wiczem z „War- 
szawlanki”. W rgólnej klasyfikacji trzyetapowy wyście wy- 
ęraIA<lam Gi;szka z Gwardii 'Katowice) przed Jerzym Jan­
kowskim z Gwardii (Łódź) i Henrykiem Kowalskim z Lechil 
(Gdańsk).

Spodziewać się należało, że sprzj-t 
jająca pogoda (pach.nurno i nic- |
zbyt wysoka temperatura pow’e- 1 
trza) zachęci kolarzy do walki na '
niedługim przecież ‘etapie, N.es e- 
ty, zawodnicy sprawili nam r.^- 
wód. Za czołową trójką kończył? 
etap wielka, chyba 40-osobowa gru 
pa. w której byli wszyscy nasi
nrjhardziej znani szosowcy.

Aż driw bierze. że tak olbrzymi*

NA SlAOlONAfM
LEKKOATLETVC1NYCH

ROTTERDAM. Rozegrano tu mi- 
itrzostwa Holrndii w lekkiej atie 
tyce przyniosły na ogó; słabe wy-

- Gcleng 361. trójskok — Fisch
buch 13,63, kula i c.ysk Korb

nikń Kio* i 20*> m — Smit 
i 21.3: on m — Mcermans -

10.fl
15,52, 51,58. e-wczep — Fikkert 69.88. 
młot — Homani 39,44.

rn — Helcia 1.54.2. 1590 m I 5000 ni 
— Delnoye 3.52.6 i 15.20.4, 10.090 m
Kuunen *3Lsn,8. 110 m pl. 
merbeck 14.6. ino m pl.
wlict 33.3. 
180, w dal

wzwyż
Kam- 
Patlc-

Nummerdoor
Weischcr 6.13, tyczka

Bahamontes 
nadal liderem
Tour de France
/ PARYŻ. 19 etap wyścigu kolar­
skiego Tour de France prowadził
z St. Vincent do Annecy
pnnsd 251 km długości. Zwycięzcą 
etapu zc*ial Szwajcar Rolf Graf — 
8.33.31 przed Saintcm (Frarc a, —
F.37.4fi. Gaulem (Luksemburg) — 
8.38.25, Babammnesem (Hiszpania) — 
8.38.25 i Brankanem (Belgia) —

By'o to drugie zwycięstwo capo­
we Grafa. Przed tygodniem trium­
fował on na trasie St. Gaudens-
Albi. Na trudnym 10 etapie 

prowadził przez tereny al-który pi.,».,..... K.«.w,. ...
pejykie, Szwajcar Jeszcze raz udo- 
wrdntł. ie jest świetnym kolarzem, 
potrafiącym samotnie walczyć na
traóie?
'68 kolarzy wyruszyło'w czwar* 

tek do 20 etapu Tour de France 
prowadzącego na 202 km trasie z 
Annecy do Chalon sur Snore, Po­
dobnie jak na etapach «‘neJMdcn» 
nie dmrlo i w czwartek do zacię­
tej walki na etanie. Na os' a‘nie 
wzniesienie w tegorocznym wyści­
gu — 963 km szczyt Fcret d’Echal- 
lon wjechał jako pierwszy Fran­
cuz Dotto z 10 sek. przewnęą nud 
Anallkiem Roblnyrnem i 35 sek. 
przed zeszłorocznym zwycięzca 
Touru — Gaulem (Lukscmbura). 
podczas zjazdu z tępo wzniesienia 
Robinson wysunął się na czoło 1 
powici-szał pr/ewaęą rad grupa 
POZOMa*vch kolarzy. Peleton nie 
nrze^*r.d’ał rru w ucieczce, toteż 
na rsla nich 60 km zwiększył swa 
przewagę do ponad 20 min. pzięk 
temu urzesitnął sic w klasyfikacji 
ogólno! z 24 na 17 mleiFCC.

w.nlhl: 1. Robinson fAnglią) — 
S S" -i 2. Padovan (Wiochy)—6.L...7, 
3. Darrlęade (Franela). 4. Carnlfl 
(Franciat. 5. Le Buhoicl (Franc a). 
6 Van Geneugden (Belgią), wszy- 
jer taki sam czas jak Pnrlrwan.

Klssyflkacja po 20 etapach, 1. 
Bahamontes (Hlsnpąnla) - 112.04,58, 
2. Anglade (Francja) - 5.40 min. 
atratr. 3. Mahe (Francja) — 8.56 
min.’straty, 4.
— 10.14 min. str.. 5. Baldlnl (Wło 
chv) — 11.1« min. str., 6, Hoeve 
naers (Belgia) - 11.28 min. str. 7. 
Adriacnsscns (Belgia) — H-44 min. 
atr.. a. Riviere (Francja) - 12.«• »; 
Pauwcls (Belgia) — 20.02. 10 Saint 
(Francja) — 20.19, 11. Gaul (Luksem 
bPAnYŻ.2łw‘ piątek -ucz®™’iey 
Tour de France mieli do P^zejc- 
ehanla przedostatni etap ^orocz- 
nego wviclgu. Na trasie Seurre - 
Dijon (69 km 170 m’ ™™!lr*.!'ń0 
jazdę na czas. Zwycięsko z tej pro 
bv wyszedł Roger Riviere (Francja), 
który odbrobll wiele ce.™yzh„^‘: 
nut do przodownika wy”6*!!"-?,1^, 
pana Baliamontesa. Riviere uzyskał 
czas — 1:39.38. Dalsze miejsca zaję­
li: 2) AnquetiI (Francja) — 1-41-1«. 
3) Saint (Francja) — 1:43.1«. O 
kart (Belgia) — 1:43.35, 5) Anglade 
(Franda)- 1:44.16. 6) Adrlaenssens 
(Belgia) — 1:44.29, 7) Baldlnl (Wlo- 
chvi - 1:44.57. 8) Mohe (Francja) - 
1:45.21. 9) Iloevenaers (Belgia) —
1:45.29, 10) De Bruyne (Belgia) —
1:45.33, 11) Plankaert (Belgia) —
1:45.44, 12) Forestier (Francja) —
1:45,49. 13) Bahamontes (Hiszpania)

Przodownikiem wyścigu jest w 
dalszym ciągu Hiszpan Bahamontes 
— 113:50,53. 2. Anglade (Francja) — 
113:54.54, 3. AnquetiI (Francja) — 
................... Riviere (Francja) —

Mahe (Francja) — 
losach zwycięstwa w

113:55,38, 
113:56.10, 
113:59.15.
tegorocznym Tour de France za­
decyduje ostatni „maratoński” etap 
Dijon — Paryż, który będzie miał 
331 km długości. (PAP)

Australijskie rakiety 
w Pradze

TAMFEUE. Rekord Finlandii w 
pchnięciu kulą ustanowił Kuunas 
wynikłem 16,96,

BERLIN, Wegmann (NRF) usta­
nowił r; kord ogó.ne niemiecki w 
pchnięciu ku,ę wynikiem 17,71,

LENINGRAD. Rozgrywana w Le­
ningradzie letnia spartakiada spu.- 
towców RFSRH przyniosą w kon 
kureuujacn lekxouuLtycznycij <.ua 
rekordy świata. Ana.ui Jegorow, w 
choozis na 30 km u zysk ar 2.11.46,0, 
poprawiając rekord <1 przeszło 3 
min. Rekord na.ezący du Fiedako- 
wa (2.20.40 2). W czasie tego sa­
mego cłiodu, Jegorow przeszedł w 
2 godziny 26.429 m, poprawiając 
tym wynikiem również rekord 
.‘.wiata, który nalega, do tej pory 
do Australijczyka Alsoppa (26,117).

DUBLIN. W mityngu, rozgrywa­
nym w Dublinie Hewson wygrał

y w 1.49.7. Andersson (Szw) 1 
Falrurother (W. Bryt.) w skoku 
\yz^yŁ uzyskail po 197 cm.

ZUKICH. Na zawodach w 10-bo- 
Ju, które zftron adzliy przeszło 
i«0(0 zawodników uzyskano kh- 
ka bardzo dobrych wyników. Zwy­
cięży! Vogehiang. który zebra! 
WI57 pkt., przej Hubercm — 6363 
pkt 1 Von Wartburgiem — 62)4. 
Trzeba dodać, że von Wartburg 
wynikiem 74.29 ustanowił w cza­
sie tego 10-boju rekord Szwajcarii 
w rzucie oszczepem.

LENINGRAD. Doskonały wynik 
w skoku wzwyż uzyskał w czasie 
Spartakiady RFSRR Bohzow, któ­
ry wynikiem 209 ustanowił rekord 
itFSRR. A oto pozostałe wyniki — 
kobiety — 100 1 200 m — Rez-
czikowa 12.1 1 25,0 80 m p’. *- 
Akirnowa H.o. Koszelewa i Wasi* 
Hewa po 11,1. Mężczyźni — 100 m 
— Babilak 10,5, 400 m — Kriunow 
48,3, soto m — Gołublenkow 14.13.6, 
Wlasienko 14.14,8, 110 m p!. — 
Czystlakow 14.2, 400 m pi. — Sie* 
daw 51,7, Czewyczałow 52,2, kula 
— Szagin 16,71. dysk — Kazancew 
52,14, tyczka — Krakowski 450. 
Zurkowski — 442.

HELSINKI. Na zawodach w Tur­
ku, HekoJa przebieg) 400 m w 47,3. 
w trójskoku Rahkamo miał 15,40. 
W biegu na 3000 m Reljo Hoeykln-
puro uzyskał 8.04 0, Huttunen
był drugi w czasie 8.07,0. Następ­
nego dnia Huttunen przebiegi 
10.090 m w 29.54,8, a Pekka noey- 
klnpuro, brat Refjo. był drugi ’.v 
czasie 29.55,2. Valkama w skoku w 
dal miał 742.

ROSTOCK. Kekord Niemiec w bie­
gu na 110 m pl ustanowił wyni­
kiem 14,5 Huebner. Laakfn (ZSRR) 
na tych samych zawodach wygrał 
100 iii w 10.4. wyprzedzając Flam. 
ma (NRD) 10,5.

HELSINKI. W Turku rozegrano 
mityng, w którym najlepszy reztiL 
tat uzyskał południowoafrykański 
plotkarz Potgleter. Na 400 m pł 
osiągnął on 504. Hiszpan Barris 
zwyciężył w biegu na 1500 m w 
czasie 3.44,6.

Dokończenia str» M

Lekkoatleci
— Raczej nie. Ostatnie miałem 

sporo roboty ze zdawaniem egza­
minów w Instytucie Pedagogicz­
nym. Dlatego też niewiele treno-

nych zawodniczek będą startować: 
Janiszewska, Wagnerowi, Sosgórni- 
kowa i Bibrowa.

Program meczu jest następujący 
sobota — początek godz. 18, 116 m 
ppł. dvsk, łyczka. 109 m, ICO m 
kob ei/406 m w konkurencji kra-

Do rozmowy 
WO-metrowiec .

jowej. oszczep, w dni. 1500 m, ID m 
ppl kobiet. 5660 m, 4 x 100 m. 

niedziela: 400 m ppl. młot, trój­
skok. 260 m. 800 m w konkurenci

..   —, _____ ________;. 3000 m z przeszk. 200 m 
Jugosławii GRU1JC. 1 kobiet, kula, wzwyż. 290 m w kon­

kurencji krajowej, 10.C00 m. 4x400
wtrąca się drugi i krajowej.

śmiejąc się woła:
— Proszę mu nie wierzyć.

stem przekonany, Wiktor
■ metrów.

w stanie osiągnąć na 400 m 
poniżej 47 sekund...

czas

partyjnych, rad narodowych 1 or­
ganizacji sportowych.

Wyniki HI etapu: 1. Głowaty, Wł. 
Niemodlin — 3.47.15. — 65 pkt..
2 Jankowski, Gw. Lódż — o 1 se­
kundę — 66 pkt.. 3. Malkiewicz. 
Warszawianka — o 1S sekund — SR 
nkt.. 4. Fornalczyk, LZS Zieloni o
S3 R-k. — dalej w tym si-
mym czasie: 5. Gęizka. Gw. Ket. 39. 
6. Cieślak, Legia — 49. 7. Jarząbek, 
Legia — 4f: na 8 miejscu sklasyfi­
kowano ex aequo 1C kolarzy z tymi

— Czy pan też myśli o nowym 
rekordzie Jugosławii? — atakuję r 
kolei tvczkarza ROMANA LESKA.

— Mam anginę. Gdyby nie ta
Kotówna

przeklęta choroba, tn może, może...
Dalszy ciąg spotkań z Jugosłowia­

nami nastąpił na stadionie. Podczas 
gdy nasi reprezentanci odpoczywa- | 
11 w tym dniu, trenując tylko spo- | 
radycznie. goście p-zeprowadz.iE . 
dosyć ostry trening. Z zawodników 
którzy ćwiczyli najbardziej podo­
bali się oszrzepnicy. obydwaj wy-

W. Duński

zmianie przyrządów „Kotek wy­
sunął się na pierwsze miejsce.

W'dru*im dniu zawodów, w ukła­
dach dowolnych, Kotówna nie od­
dala już prowad enia. Ćwiczeni? 
woln* wvkona’a tym razem hard-o

szczupli. oddali po kiUc? rr.u- ; us epowa a jej zres.

wej trójki, która ueiekła na 66 km 
przed meta. Maksymalna przewaga 
tych trzech kolarzy wynosiła za­
ledwie 2 min., wydawa o s.ę więc, 
źe ucieczka fordzie rlikwidó v*>na. 
SPMn Sie jednak inaczej i na mee.i* 
dzieliła te grup* od czołówki *116- 
cała minuta.

6 kolarzy 
na m’strzostwa śóta

Kcmisja Sportowa PZKoi 
zaproponowała Zarządowi 
następujący skład naszej 
drużyny na mistrzostwa 
świata, które odbędą sie w 
iym roku w s:erpniu w Ho­
landii.
Szom: Chtfej. Fornal- 

cz.yk, Paradowski i Podo. 
bas.

Tor: Grundman i Zając.
W składzie szosowców s'ą 

jak widzimy tylko dwaj 
kolarze z kadr.v olimpij­
skiej (Chtiej i Paradowski).

Zarząd Zatwierdzić ma 
skłaa w najbliższy wtorek.

(2W)

tów w granicach po 61 m.

i Stachcw He 
a wiele i obłe

। zawodników brll m.in. 
Bednarek, Więckowski. 
Podobni.

bojówość ko 
„tW’, «",’WUJ-leych «lę w uMeto- 
Glowltero" r nąlomllłt

..'>Var,z*wl.,nk'" 
«"łlfiewJrea. Ta wlanie 

kolarzy. 
wl3. 2’ uclec7k,5 ns wiele, wiele kilometrów przed metą.

Inicjatorów ucieczek było wpraw 
dzle wlęeej. Próbował początkowo 
i ^c..w«‘««n, n»»«yeh Wacław 
Wójcik, łącznie z młodziutką parą 
Włodarczyk — Gellke. Pi red pó?- 
■netkiem czołową trójkę z Wójci­
kiem zaatako.yala z powodzeniem 
Inna trójka: podoba, — Jarząbek 
— Kożllk.

Nic z tego nie wy«zlo I linię pół­
metku 1 Jednocześnie lotneąo flni- 
azu w Grójcu przejech ił jako 
pierwazy Królak, przed Fornalczy- 
klem, młodziutkim Kudrą, dalej 
Gęazką 1 podohaaem, Nleatety. bal 
io koniec nzarych emocji, nie li­
cząc naturalnie udanej ucieczki 
trójki kolarzy Głowateąo — Jan- 
kowakleęo — Małkiewicza.

Liderem wyścigu po dwóch eta­
nach hvl Knwalikl przed Bedp.r- 
klem: plaallśmy oa'atnlo w ,.PS". 
ir dla nary lei może być groźna 
Inne para Trochanowikl — Więc- 
kowaki, nadto jeazcze Geazka. W 
niatek najhardziej pnvtomny eka- 
«al ale Adam Geazka. Jechał on od 
półmetku podobnie Jak I kltko- 
dzleileciu Jego towarzyizy w śó!-' 
wlm tempie. Jednak na końcowych 
metrach rdohyl ale na amhltnv »<-, 
niw, który w rezultacie przynlóil 
mu zwyclę.two w wyfclgu.

Ogólnie b'órąc wyścig „Trvbuny 
Mazowieckiej” był udaną Imprezą; 
z wyjątkiem oatatnlegn etapu, któ­
ry wypad) bardzn ałibo zarówno 
organizacyjnie jak 1 aportowo.

Praktyka wykazała, te metoda 
klasyfikacji wg miejac na mecie 
a nie czasu -- nie zdała próby ty­
cia, Rozciągnięcie wyścigu na okres 
4 tygodni byl w tym roku jedynie 
koniecznością. Na rok przyszły 
„Trybuna Mazowiecka'' występuje 
z wnioskiem, aby impreza jej odby­
ła się w ciągłych t etapach, co 
jest tyczeniem nadto organizatorów 
1 działaczy na terenie Mazowsza.

Społeczeństwo ziemi mazowieckiej 
wykazało dute zainteresowanie 
wyścigiem, a awtaszeza na pierw­
szych dwóch etapach: nie bez zna­
czenia Jest fnkt, te społeczeństwo 
Mazowsza zebrało dla kolarzy na­
grody ogólnej wartości około 126 
tys. zł. Wydatną pomoc przy orga­
nizacji tej Imprezy wykazali przed­
stawiciele terenowych organizacji

W Pucharze Galea
przegrywamy z Włochami 2:3
LUHACOVICE 17*7 (teł. Wb). W 

czwartek 1 piątek cdbył się tu 
mecz tenisowy o Puchar Galea mię- 
rizv juniorami Polski 1 Wioch. Po 
dwóch czwartkowych grach poJ®; 
dyńczych stan był 1:1, ponieważ 
Jamroz pokonał Bodo 6:1. 7:L a 
F.ngożiński przegrał z Borghiem

PRAGA, 17.7 (teL wL). W Pradze 
gra na mistrzostwach międzynaro­
dowych CSR tylu australijskich te- 
n sistów. że można byłoby z po­
wodzeniem zorganizować spotkanie 
międzypaństwowe. Okazuje się. ze 
diabeł nie taki straszny, bo oto 
weteran Zabrcdsky pokonał w spot­
kaniu o wejście do ćwierćfinału 
Ker.dalla 6:3. 6:1. 6:1, a Schoenborn 
przegrał dopiero w 5 secie z Howe. 
W pozostałych spotkaniach 2 13 
rundy padly następujące wyniki:

Candv (Austr) — Jellinek (CSR) 
6:2. 6:2. 6:2, Howe (Austr.) —
Schoenborn (CSR) 6:4, 7:9, 6:3, 5:7, 
6:4. Jnvorsky (CSR) — Buding 
(bezo) 2:6 6:3, 8:6, 3:6, 3:6, Stocken. 
herg (Szwecja) — Jilemiroy (CSR) 
»:3. 8:3. 6:3, Kalous (CSH) - Mey 
(Fr.) 6:3, 6:2, 6:2. Krejclk (CSR) — 
.lauffret (Fr.) 7:5. 6:2. 6:3, Buding- 
Vrba (CSR) 6:2, 6:1, 5:7, 6:3, Mey 
(Fr.) - Naskocil (CSR) 6:1,-2:6, i:a.

W piątek zgodnie z regulaminem 
pucharu odbyły się trzy spotkania: 
debel 1 rewanżowe w grach poje- 
dyńczych.

Spotkanie w grze podwójnej mia­
ło bardzo ciekawy i wcW P/«- 
bieg, niestety, Rogoziński, który 
przechodził jakiś psychiczny kry­
zys, prawdopodobnie ciągnący się 
leszcze od egzaminu maturalnego, 
stracił się w 5 secie. Chłopcy pro­
wadzili z Boao 1 Borghlm w. tym 
secie 3:0 i 39:15, kiedy serwujący 
właśnie Rogoziński Oklapł i nasi 
przegrali tego gema. Fotem znowu 
Jamroz zrobił kilka podwójnych 
błędów w serwisie. Obaj partnerzy 
przestali sie rozumieć i gemy zaczę- 
łv lecieć dla Włochów, którzy nie 
oddali już punktu. wygry\vając
ostatecznie 
obejmując

z:o, o.»>. o.o, o.o, o.., * 
w meczu prowadzenie

po cichu 
ewentualne

liczyliśmy je«cze na 
zwycięstwo, ponieważ

ogólna
1. Gęsśka — pkt., 2. Jiokówrki

•.•-«•ód trch prezentował się także znakomity ! ralna różnicą punktów, k Ora osta- 
Kowalski. ' niegdyś średniodystansowiec Mu-i eeźnie wyniosła zaleci .vie 0.30.
Królak i; gosa/czy wysiani w meczu jeszcze ' Zaprezen cwane po raz pierwszy 

i nie wiadomo, ponieważ przybył za- . nowe oU.r.pi/skle układy oDOWiąr- i . .... . , .----- __ -------- «.owe nie sa jcc-cze ocrywifcie w■ś-iztr ledwie kilka dri tema ze stanów 
7iArinnr?nnvrh Pr?-»» na TTnixiTr^-

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Zakłady Graficzre .Oom Słowa 
Polskiego".

Zam. 3986 W-25

kondycja Włochów, drobnych 1 nie­
zbyt silnie wyglądających, pozwa­
lała sądzić, że może, mimo przej­
ściowej słabości, Rogoziński wygra 
swe spotkanie z Bodo.

Po wznowieniu gier po południu, 
Rogoziński grał pierwszy. Z począt­
ku nie szło mu wcale. Wioch pro­
wadził 3:1 i 5:2. Rogoziński pode­
rwał się i wyciągnął na 4:5. ale tu 
Bodo Znowu doszedł du głosu 1 wy­
grał 6:4. W drugim secie Pólak ro­
zegrał się. prowadził 4:0. 5:3 pozwo­
lił przeciwnikowi wyrównać na . 
objął raz jtszcze prowadzenie ».». 
ale potem nie doszło nawet do set- 
bola i Bodo wygrał także i tego 
seta 8:6, uzyskując trzeci zwycią- 
ski punkt dla swych barw.

kłem l>vt Józef Reinhz," który bar­
dzo trudny uktad obowiązkowy na 
koniu ż łąkami wykonał zupełni, 
bezbłędnie. Sędziowie byli wyjąt­
kowo zgodni i wszyscy ocenili ćwi­
czenie na 16 pkt., co jest bardzo 
rzadkim wypadkiem w gimnastyce. 
Również układ dowolny Bemisra 
na . tym .przyrządzie został wysódc 
oceniony na 9.85.

W walce o czołowe miejsce Rei- 
nlsz nie rr.lal jednak nic da po­
wiedzenia. psując sobie wszelkie 
szanse w ćwiczeniu obowiązkowym 
na poręczarli. k óre wykonał bar- ., - —1_.  Al m a«. a. < . l n .0 108111'10 A . *

nik Radlin — 225.10. 2. Legia W-w» 
— 215.15. 3. AZS AWF — 214. <

kobiety: 1. Lech. Wisła Kr. — 
55.65, 2. Kopińska. Legia — 55.25, 5. 
Ko ra. Wawel — 51.6: zespołowo: 1. 
Wawel Kr. — 216.85. 2. Wisła Kr. — 
.15,95. 3. Legia W-wa — 215,60.

NIEZŁY POZIOM II KLASY
58W klasie II stanęło na starcie 

kobiet l 73 mężczyzn. W konku­
rencji kobiet poziom był znacznie 
wyższy niż w klasie III. Zawod-

-o siaun. o-nymui.^- /djcu««c -Natomiast już po pierwszym dniu j yró<.nnx się oba
. . . ,_____ i» _ «... ; «ir i a Wawel I

dr» s artu dobrze prźygo.owane.

JWzk^rch^Wś^nTTe"1”^"^^
mUJ.ce. o— klrzys.uie zaprezentowa! s.g zespół

równo na wszystkich przyrządach. ; ' Bobrka, Ablowie?
W drugim dniu zawodów, w uk a- H»niM. ««»>«'5 ’■ ,, ,.7--¾

rjs» ssr. «SŁWJMSW?1 JMsK»1! <#•" 

rządów prnwad’ll §v nonowic’. Po 
niatej konkurencji oka 'alo s ę. ir 
Tokie) zró-unał się z nim ilością

rawel

nunk ów. Sytuacja była tym cte- 
kaws-a. ze rbaj '«wodnicy mieli 
ur-ed sobą jako eslątnią konkure--

Richter. Bobrek — 54.49: druzyi 
wo: l. KKS Bobrek — 215.35. 2.- 
śląsk Wrocław i Wsrta Poznanorreci soną «a^n- csntnią kou>u’c - -------

Hę twoi* ęoec’al-0^ - Jokiel ćwi-! -13-0-
Symono'vl“ ZaS R°- | W KLASIE I DOBRE TYLKO

^ia ’ "" «ml JEDNOSTKINa sali panowało wielkie naoiccłc. ; 
plerwsry podszedł do konia Symo- 
nowlez. Ćwiczenie iKąB mu się

fios.atcc^ny spo ób erano? anc. SUd W klasie I wykonywano układy 
cbowiązKOwe i dowolne. Startowa­
ło 44 mężczyzn i 40 kocie . W kon­
kurencji kobiet ćwiczenia obowiąs-

cż duża róinita po’i mu między 
ćwiczeniami w uk ad ach obowią7-3. Kowaliki — 119. 4. Kedna-iriSKl — U*, n. neuna- e • arjaei.lal i geosrati«« .. -------

3 Królak — 1'8 7 Trorhanowakl — Jeśli chodzi o polską reprezenta- sowych 1 dowolnych, które wyko 
1Ć1 «. Cieślak "— 126 » Domański — wszystko jrst w zasadzie usta- ' -...... .. —- —. .........
11» 1Ó «wiatek — 118 ‘ I lone. nie ma żadnych zmian. W' R ' । rozgrywanych po-a konkursem

rek — 144.
131. 7. Troehanowski —

Z. Weks konkurencjach kobiecych ma-

nywano bez porównania lepiej. । 
pv!u w konku- Ii Podobnie

| rencji mężu......
:.7 zawodników.

tmrdró dwhize, miał zaledwie par»* 
nieznacznych potknięć, sędziowie 

! ocenili ęo na 9,8. Czy Jokiel zdoła
gdzie startowało 
jedynym wyjąt*

n ią nić więcej w wnlpych? Spra* 
wi wyjaśniła sie już po chwili, gdr . 
znany mistrz od ćw’creń wolnych

kowe wypadły na ocól słabo, jak-

WANDA KACZMARCZYK
dobrnęło do półfinału
na budapeszteńskiej planszy

BUDAPESZT, 17.7. (tel. «I.) Fel- 
sk e tloreciitkl dorównały jednak — 
przynajmniej indywidualnie — 
swym kolejom, doprowadzając do 
półfinału Jedną zawedniezke. Dyla 
nią Wanda Kaczmarczyk z katowic­
kiego Górnika.

Czwarty dzień mistrzostw rozpo­
czął się od ćwierćfinałów, w któ­
rych walczyły dwie Polki — Wenda 
Kaczmarczyk 1 Genowefa Migas. 
Zanotowaliśmy kilka niespodzianek, 
w tym jedną bardzo przyjemna w 
pns.acl zakwalifikowania sle do 
pó finału Wandy Kaczmarczyk.

Pani Wanda miała „swoją godzi­
ną'', stoczyła szczególne plgkny po­
jedynek z wicemlstrzynią olimpij­
ską Rumunką Orkan. M>mo prowa­
dzeni i przez Rumunkę 1:1, Polka 
demon,trujac doikonala technik», 
potrafiła walką wygrać •:«. W 
tym momencie po przegraniu z do­
skonalą Pletrenko konto Polki wy­
nosiło 1:1. Kaczmarczyk pokonała 
nastąpnie Weg;erką Szekely 4:1 1 
rozgromiła Włoszką Marcio.ta 4:0. 
zapewniając sobie półfinał.

Wkład całego zapasu umiejetnof- 
ci, ambiejl 1 kondycji w walki

Jamroz grał z rezerwowym Wło­
chów, Fanfanlm. najmniej rutyno­
wanym z całej trójki, ale za to naj­
bardziej uzdolnionym. Polak, k óry 
Jest obecnie w zupełn’e dobrej for­
mie (gdyby jeszcze ten serwis byl 
pewniejszy), wygrał pierwszego se­
ta 6:t, w drugim prowadził 1:0 1 w 
tvm momencie zaczai sobie, tak 
jak on to lubi, hulać na korcie, 
przegrywa ląc tego seta 7:9. W trze­
cim zaeząl znowu grać solidnie, 
prowadził no, Ale wygrał deplero 
4:1, ultalając ostatecznie stan ho­
norowej porażki ńa ż:3. Szkoda bo 
mecz byl do wygranit.

Przez oba dni meczu padał z 
przerwami deszcz.

W związku z przejściowym osła­
bieniem formy Rogozińskiego, po­
stanowiłem wystawić w sobotę I w 
niedzielę, w spotkaniu z Aus ria- 
kaml. Szczukiew'cza w singlach, a 
Rogozińskiego w deblu. Wydaje się 
jednak, źe powinniśmy zająć 1 
miejsce w naszej grupie. Austria­
cy przegrali wysoko z Czechoslo- 
waktmi, zdobywając zaledwie 1 
punkt. Gospodarze «ą niewątpliwie 
najmocniejsi 1 fizycznie również 
najsilniejsi. Cali trójka: Strabi. 
Safarik i Mils, to rośli chłopcy.-

W sobotę przćd południem gramy 
3 single Jamroz — Troecer i Szczu- 
kiewiez — Pokorny. Następnie po 
południu debla: Jamroz.
— Troeger. Hardy, a w niedzielę 
przed południem pozostałe 2 single: 
Szczuklewicz — Troeger i 
— Pokorny. W poniedz'alek będzie­
my już z samego ra-a w warsza­
wie, a po południu chłopcy udadzą 
się na turniej do Sopotu.

3. Olszowski

Pozostałe wyniki w rozgrywkach 
o Puehar Gaić*:

W Garmiseh Partenklrćhen NRF 
wvgrali z Belgi» »:«. * Jugoslowia- 

1 nie twyelęźyli Węgrów 4:1.

nrjysiadł niepoLr~ębrt'e no pięknem 
alcie w przód zaraz na początku ।

u latlit. Oc— ’i_!‘ .......*“’*
być niższa Z'ńlm jeszcz'
sędziowie Ją ngio'lli. nowy mistrz 
Polski ..fruwał" w nnwietfzu pod- 
rzucany przez kolegów.

Trreei nas< a“. Andrzej Konop­
ka. H* mógł odesrać w wa’ce ta-

; cierp al bowltm ra do-

kolwiek kilka zawodniczek miało je 
świetnie opanowane. Ćwiczenia do­
wolne potwierdziły uobrą klasę 
tych sar.ych drewezat oraz siacy 
noriom pozostałych. Najkorzystniej

kowe na
ćwiczenie obowiąz-
*ach. hyła jednak

oezsprzecznie najlepszy' zawodnicz-

W klasie I mężerrzn opanowanie 
układu obowiązkowego było na ogół
cadowała jace.; legHwość — eryra* i. ZTjm* pr-e? sadowalajace. W ćwiczeniach do- 

I'«co ambltreco sawoeHika trzecie-; wolnych na omiast tytko kilku za- 
I to mieisen Jest dowodem wielkiego wodników miało układy cdpowia- 

hartu ducha dające wymaganiom, zarówno pćd
Ćwiczenia m1str?owkiei; względem ueści jak

w układach dowolnych s a’v już na; 
•.naeznle słabszym poMorrie.

Wyniki kla«y mistrzowskiej „mię- > 
dzynarndowej0 k-biety: i. Kotów- 
na, Jednoś'"' Michałowice — 74.1. ? ' 
S achów. Wawel Kr. — 73.8. 3. Nie- 
'lurna. Pogoń N. Pytom — 73.3. 4. 
Madra. Po^oń N. Bytom — 72.t, s.

Wyniki — kobiet: 
Zgoda SwJętochł. —
Zgoda Sw. — ro.85; dru:

Sw.e;och'owice

wykona»
1. Krejciszek, 

1.6. 2. Apostoł- 
. 3. Wilczek,

Zgoda 
AZS

ćwierćfinałowe odb4ł się na formie ’ (Węgry) 3, odpadły: Tarangolu (Ru- 
Kaczmarczyk w półfinale, gdzie by- ‘ muńia) 2, Pacini (Włochy) 1. Weiss
ja cleniem zawodniczki sprzed kil­
ku gedzin. Przegrała wszystkie wal-

INRF) 1.
Pletrenko (ZSRR) s.

Moroń. Górni': By . — 
Eus.-achewicz. Gwardia Kat. — 
T. Rost, Górnik "a'5. — ”M0. i 
ler, Pogoń N. Bytom — ”0.49.

71.40.
mężczyźni: 1. Macloszek. Śląsk

Crcclaw — 1Ó8.45. 2. Malinowski,

Kaczmarczyk (Polaka) 3, 3. Hoh-ki i zajęta ostatnie miejsce w gru-j 2. iruun«j c. nun-
ple, ’ ;e (NRF) 3, odpadły: Orban (Rum.)

Druxa nasza przedstawicielka w । * Macion.ta (Włochy) 1. Szekely 
ćwierćfinale Genowefa Migas trafi-1 (Węgry) i.

Macion.ta (Włochy)

posrcreęólnych przyrodach* I
wolne — 1. Kot — 13.65, : 
— 13.33. 3. Eustachewiez

wodniezki leworękie. A źe sama 
dzierży floret w lewej ręce, nie u- 
mie z podobnymi sobie walczyć, n e 
miała zresztą w Polsce okazji, by
& tego nauczyć. W dodatku

grupa D: 1. Schmidt (NRF) 5. 2. 
Orb (Rum.) 3. 3. Colombettl (Wło- 
chv) 3. odpadły: Dbmblky (Włochy) 
2. Migas (Polska) i i stafford (An­
glia) o.

równoważnia:
1 S.achów -

Nleduma
1S.05 
13'0

18.15. 3. Miler — is.io

u Migas braki kondycyjne. W walkach półfinałowych niespo* 
z.anek już nie było. Do pierwszejw ygrał, w.gc w ćwierćfinal/żylkó; dz.anek już. nfe było Do pierwszej 

jednri walkę x Anęielka Staffor* | ósemki świata zanwaiitikoualy a.c 
4:2 I uplasowała aię na plalym miej-< pozostałe na p.acu sławy z 
«cu. Z niespodzianek z ewicrefins-i syla. * *łów no ujemy jesrrz* wyekminn-T *»chm:d. Rosjankami Gorochoua i 
wanie aż 3 Węgierek Dtmolxy. Pie^renko. która b.ysnęla wspama 
SzOkelv 1 Kovacs. I »’Wvniki ćwierćf na ów: w floretu kobiet znalazła się

3* Węgierek DĆmbD
wyniKi merciMw: . .......TLiingrupa A: 1. Gorochowa (ZSRR) 4j tylko jedna finalistka ’ Fnadóltl , 

rwyc.7 2. Vicol (Rum.) 4. Merr i mianowic e Włoszka Colomhetti. 
,'NRF) 2. odpadły —• Raęno (Włrchyi 
3. Kovacs (Węgry) 1, i Tanguinetti!
(W.orhy) 6. 

trupi B: 1. Juhan (We<ry> S.
.łeiMmows (ZSRR) 3. 3. Morv

obecna. spodziewa
ani •oUmmowane:

bowiem

Emma Jefimowa
i jej obie rodaczki
na czele florecistek

BUDAPESZT, 17, 7. (t«L wh). FP
n<H floretu kobiet przyniósł
wielkich niespodzianek. Znakomite 
zawodniczki radzieckie podzieliły 
między sobą trzy mistrzowskie me­
dale. Już c.d pierwszych starć wia­
domo było, że Jefimowa będzie 
bardzo trudna do pokonania. Sztu­
ka ta udała się tylko zawodniczce 
NRF Schmidt. Jedyną groźną dla 
radzieckich florecistek przeciwnie-: 
ka byle Włoszka Colombettl. Wal­
czyła ona- ambitnie, ale z dużą dozą 
teatralności. Płakała, spadała z 
planszy, riodliła się lid.

Spotkanie Włoszki z Jeflmową 
miało decydujące znaczenie w osta­
tecznym układzie czołówki. Calom- 
bettl prowadziła nawet S:J, ale nie­
zwykle bojowa Rosjanka wspania­
łymi prostymi fleszami zdołała 
błyskawicznie nadrobić stracony te­
ren. a także zadać decydujące o 
zwycięstwie trafienie. Po t»j po 
r.ilce Włoszko kompletnie 'i-.' za­
łamała 1 przegrywając kolejna 
dwie walki, ukończyła finał dopie­
ro na czwartym miejscu.

Należy tu podkreślić, ze pa raz 
pierwszy w historii szermierki 
trzy pierwsze miejsca w indywi­
dualnym florecie kobiet zajęły za­
wodniczki z jednego państwa. He­
gemonia florecistek radzieckich 
stata się naprawdę bez precedensu.

Finał floretu kobiet cechowała 
raczej wielka ambicja startujących, 
niż dobry poziom. Nie był on także 
zbyt ciekawym widowiskiem, albo­
wiem Jak już podkreślaliśmy, flo- 
recistki radzieckie zdecydowanie 
przewyższały pozostałe finalistki, 
za wyjątkiem Colombettl.

Nowa mistrzyni świata, Emma 
Jefimowa ma 27 lat, Z zawodu Jest 
nauczycielką. Z szermierką zapo­
znała się w 1650 r., Jut w rok póź­
niej rozpoczęła karierę zawodniczą. 
Była członkinią zwycięskiej druży­
ny radzieckiej na mistrzostwa 
świata w Londynie (1956 r) oraz w 
Filadelfii (1958 r). Na moskiew­
skim Festiwalu w 1957 r. także

AZS Gliwice — 107.4, 3. 
Górnik Radlin — 197.05. 
wo: i. Śląsk Wrocław — 
Górn’k Radlin — 417.75, 
AWF — 393.63.

poręeze: 1. Stachów - 18.SS, 2. Nie- 
durna — H.W, a. Kot — 18.07. .kok:
t. Kót — 18,73. 2. Stachów

Druty: 
• “.61.-9,

r — 18.01.
•nowo: 1. Pocoń N.

I. Legia W-wa

13.13.

Kozielski, 
drużyno. 
421.93. 2.

3. AZS

Szermierka
Brio® ' nasi prowadził! otwartą wal- 

1 ,;q; i kę tylko do stanu 4:4 a kiedv Ró- 
nwe? ! iyeki prowadził z Gyuricą 2:0 i miałMężczyźni — i. । -• —• ------ - .... . .... ..

Gwardia W.wa - 111.25. 2. Jokiel । 'X>d°n\onc’ ‘valkl- a-
Pogoń N, Byłom - 111,0. 3. Konop- ZZł-Zyl:ka, Legia - 116.1, 4. So'arz. Wawel, M"- Jo ^'la luz ta sama rini- 
- 108.8, 3. Relnlsz, Górnik Zab. - a\ J maigc^ap-vmio^e ’wv^^

- Uo?
Na nószc^eiólnych przyrządach — 

wolne: 1. Jnkie) — 19.93. 2.-3. Ku­
charczyk. Bednarki — ro i9.es. 
koń r. łękami: 1. Rcinisz — 19.85. 2.

J mczyni z 1937 r. Zahlelina» mistr/y- 
• ni Gampijska z Melbourne Sheen. 
i wicenustrzyni olin-pljska Orban. a- 
? ni mistrzyni świata 1935 r. R’ymu 
: DSmblky. O takich sensacjach w 
’ szermierce dawno nie słyszano.
! Wyniki półfinału:

trupa A: 1. Gorochowa (ZSRR) 1 
mc.. 2. Mees (NRF) 3, 3. Schmłd 
'NRF) 3, 4. Orb (Rum.) 2. cdpadlv 
Norvav (Węgry) 1, Kaczmarczyk

walczyła w drużynie, która zdoby­
ła pierwsze miejsce, a w walkach
indywidualnych 
miejsce.

Symonowicż — 19.3.
13.55. kółka* 1. Symonwicz 
2. Rejnisz — 19.00. 3. Jokiel 
drążek: 1. Jokiel — 19.15. 2.

Solarz

Konop-i ci’?a

Franke po 1.
Dia Węgier: Czhikowsky 3, Gyurl- 

ca i Kaniuli po 3 i Papp 0 .
Niezrozumiały jest szczególnie 

fakt wystawienia przeciw Węgrom 
najsłabszego zawodnika w meczu z 
Francja Egona Franke. Kierowni-

(Polska) 0. 
grupa B:

X Jechimowa

drugie ;

Jeat ona więc mistrzynią ZSRR r
ubiegłego roku, ^ako spo;. 
niejacy uprawia pływanie..

uzupe.

1. Pletrenko (ZSRR) 5
(ZSRR) 3. 3. Juha?

(Węgry) 2. 4. Colombettl (Wiochy) 
?. odpadły: Vicol (Rum.) 2, Po ba- 
rażu i Hohle (NRF) 1.

Ostatecznie zaszczytu walk w fi­
nale dostąpiły trzy zawodniczki ra­
dzieckie, dwie Niemki, jedna Ru­
munka. jedna Węgierka i jedna 
Włoszka. A więc ofensywa radziec­
ka trwa. — ...

L. Cergowikl

slychana ambicja, poza lym jest 
prawdziwą mistrzynią prostych fle | 
szów. Nie walczy zbyt efektownie. ( 
ale podobnie jak aklualnr mistrz i 
we florecie mężczyzn Anglik Jay. j 
bardzo skutecznie i dynamicznie. |

Wyniki finału floretu kobiet: 1. 
Jefimowa. ZSRR—5 2w. 2. Gorccho- 
wa. (ZSRR) — 5. 3. Pieircnko. 1
(ZSRR). 4. Colombetti (Waochv) —

Tragiczny 
wypadek 

w Nymburku

a. s. Juhas? (Wers
(NRF> - 3 Me» (NRF)
Lazar-Orb (Rumunia) —

PRAGA. Lekkoatletyka ezechuło-
a. s. Schmidt ! wacka poniosła nieodżałowaną sin- 

NHF) — 8- tę. Na obozie «portowym w Nyni-

W. WieromleJ

Losowanie niepomyślne

burka utonął w rzece miody spr.rt- 
ter Ruzicka. Zawodnik ten był 
wielka nadzieją czechosłowacki** 
trenerów. Warto przypomnieć, że 
podczas zawodów o Memoriał Rn- 
*ieky'ego zwycięży! on wszystkich 
najlepszych sprinterów CSR, wygry­
wając 100 m w 10,5. (PAP)

’-a — 18,0. 3 Ogrodnik - 18.43. po­
ręcze:. 1. Jq’d/1 J9 2.. 2. ogrodnik 
— 18,85. 3. Konopka — 18.63. skok: 
1. Konopka — 18.4, 2. Symonowicz 
- 18.15, 3. neinisz — 18,19.

Drużynowo: 1. Gwardia W-wa — 
422.95. 2. Lesia W-wa — 406 80.

Kla<;a mirtrzowska krajowa
Mężczyźni: Deska. Gwardia

rarr.ierzało wprawdzie dopu­
ścić ‘Wyciska. a’.e ten oświadczył że 
cruje sle niezdrów. Zupełnie bez-
czynnie siedzis1 natomiast na ław­
kach wypoczęty Nlelaba. który prze­
cież umie się bić w drużynie^Gdyby
można było przewidzieć żałosny 
koniec tak pomyślnego startu w 
turnieju, z pewnością lepiej byłoby 
oddać Francji mecz nawet. 0:16 a ca­
łe siły skupić na spotkaniu z Wę­
grami.

Francuzi w drugim swoim meczu
w-wa — 54,35, 2. Wronka A.. Gwar­
dia W-wa — 54.15. 3. Szczepański | .......................... .. ............. .. .......... ........
AZS AWF — 53.95: drużynowo: 1 : pokonali bardzo łatwo Anglików 
AZS AWF — 214,3, 2. Gwardia ; 13:3. w ten sposób do finału grupy
W-wa — 209,*0.

Kobiety: 1 Hraderka, Wawel - 
56.8. 2. Kulpińska. Cracovia — 36.7: 
3. Rakoczy. Wawel — 36,45.. drący 
nowo: 1. Legia w-wi — 138,85, : 
AZS AWF — 137,03.

j pierwszej zakwalifikowały

W KLASIE III LEPSI MĘŻCZYZN!

się
• Francja i Węgry.
| W grupie drugiej sytuacja była 
i nieco bardziej zagmatwana. W 
; pierwmym sootkaniu Niemcy byli 
• autorami największej dotychczas 
! niespodzianki, zwyciężając brązo- 
' wych medalistów z Filadelfii Wlo-

Na starcie gimnastycznych mi­
strzostw Polski w klasie III stanę’o 
ostatecznie 63 zawodników i zawod­
niczek.

Zawody klasy III »tały na słab­
szym poziomie u kobie., niż u 
mężczyzn. Rzucał sle w oczy wrak 
czystości w wykonywaniu układów. 
Pod tym względem korzystnie wy­
różniały się zawodniczki obu kra- 
kowskięh klubów — Wisły i Wawe­
lu. W konkurencji rrężeryzn. mimo 
dość trudnych układów, p riom był 
na ogól lepszy, szczególnie udany 
bvł występ młodzieży z Górnika 
Radlin. W rasiępie tym sypały sir 
wysokie noty, po 9,7, a nawet n? 
pkt.

Wyniki: mężczyźni 1. M. Kubi­
ca — 57.29, 2. W. Kubica — 56,65.

chów 9: a rewelacyjny Brecht
wygra1 wszystkie walki. W druży­
nie włoskiej zawiódł zupełnie Man- 
ziarotti. rdnosząc tylko jedno zwy- 
cięSiwc. ZSRR rozgromił Czecho- 
słowaków 13:1. a następnie wygrał 
pewnie z Włochami 9:4. Ponieważ 
Niemcv wvgrali po zaciętej walce z 
CSR lylko’ 9:7 i w tej grupie osta­
tecznie sytuacja została wyjaśnio-
na. Do finału zakwalifikowała lię
reprezentacja ZSRR oraz NRF.

Wielokrotni mistrzowie świata 1
od początku
drużynowy potwierdził 

wlebA fnrTra Włochów w 
irdjnv^ualnvch nie była 

irrr.' «rbr>'e będziemy 
-v?;sd?’’ <> fi^om. w 
niestety, nie będzie Pola-

3 H. Gaca — an<'in »w» t> ;
Górnik . Radlin); zespołowo: 1. Gór-1 Cergiwskl

BUDAPESZT. 17.7 (teL wl.). 
Turniej drużynowy we florecie 
kobiet odbędzie się w Irzecn 
grupach, z których po dwie 
drużyny zakwalifikują sie do 
półfinału, a nastanie wyłonio­
ne zostaną cztery drużyny fina­
łowe. Niestety, losowanie d!a 
Polek było bardzo niekorzyst­
ne, albowiem trafiły one na 
mistrzynie świata ZSRR oraz 
silny zespół 'Włoszek. Zdaje się, 
źe w tym towarzystwie nasze 
panie wiele zdziałać nie będą 
mogły. Grupę drugą tworzą: 
NRF, Rumunia. Anglia, grupą 
trzecią: Francja, Węgry i Ho­
landia.

Cergo

Zamiast Bratysławy

Kraków Juniorzy 6:0

KKOI KO
W sobotę NRD

w słylu wolnym
Polska

W sobotę o godzinie 19 na kor- 
tach w Sopocie cdbędzie sie mię­
dzynarodowe spotkanie w zapasach 
w stylu wolnym między reprezen­
tacjami NRD i Polski.

Zestawienie par: (na pierwszym
tein — Hajduk, 
choroby Niemca
nika polskiego

mu«za: Epper- 
kogucia: wobec 
wo dla zawód-Trojanowskiego,

piórkowa: Fredi Kimmerer — Zu- 
। rawski, lekka: Motyltki lub Edgar 
i Kgmmerer — Adamaszek, póiśred- 

nia: Rook — Rydzewski, średnia: 
Rogowski — Sidorowicz, półciężka: 

1 Rauchbach — Smoliński lub Step-
czpiski, ciężka: Ćzeeh — Sosnow*

KRAKÓW, 17.7. (tel. wl.). Kraków z chel (Suopkowski), Wójcik, Szota. 
Reprezentacja Juniorów 6:0 (3:0). I Adamczyk, (Browinial, Czarnecki
Bramki strzelili: w 8 min. Adam­
czyk. w 28 min. Szola. w 31 min. 
Wójcik, w 4» min. Wójcik, w 77 
Jasiówka, w 78 Czarnecki. Sędzio­
wał Mrtnik z Krakowa.

KRAKÓW: Sztuka (Leiniakł, Mo- 
nica, Kawula, Budka, Malarz, Mi-

(Jasiówka), Kościelny II.

Zawody prowadzić będą sędzio­
wie: Borkmann (NRD) i Sw^ięLo- 
sławski (Polska).

czti dokonali kilku zmian w zesta- dowolnego zwyciężył Lcsack —
Wleniu, (s) -4° pk-- Najlepszy z Polasów był

Wachowiak ze Szczecina startujący
KOWNO, 16,7. Piłkarze azezeciń- pora konkursem. Zespołowo kon- 
• • • - • ----- «4 — t-——4* kurencje te wyprali Niemcy przed

Polskę i Węgrami.mlc '«co-.’-y
;onii pokonali w Kownie 
r zespół Kotton 4:1.

Lekkoatleci CSR prowadzą 
w meczu z Bułgarią

PRAGA. W Pilżnle rozpoczęło Me
w piątek międzypaństwowe spotka­
nie lekkoaŁ1ć,yc-ne Czechosłowacja

W konkurencji kbks 1 mężczyzn 
pierwsze miejsce zadęła startująca 
w zespole niemieckim kobieta 
Wlschniewska. osiągając wynik 
114’ pki. Na irzecim miejscu upla-

się Sarkowski Polska
— Bułgaria ‘pó pierwszym dniu JJ13 Pk‘- Z’?I 
prowadzę reprezentanci Czechosło- | grali Niemcy
wacji —\v konkurencjach męskich

w konkurencjach kobiecych I
33:28. |

W skoku wzwyż z.vydężvł ł an- ’ 
sky (CSR) świetnym wynikiem 700.. 
a rzucie oszczepem zatopkowa | 
(CSR) 52,59. (PAP) I

przed Węgrami 1

beraęćla;
angielskim, zdoby*

pierwsze
i.ejsce przed zespołem niemieckim

Trzy występy 
piłkarzy zza Odry

JUNIORZY: Karasiński (Swięch), 
Rewllak, Górski, Przybylski, Kró­
likowski (Kajzerek), Stuki, (Piech- 
niezek), Heezko, Strzałkowski, Ko- 
zikowski (Planeta), Nowak (Sta­
warz), Michalik.

Pechowo rozpoczął się dla Krako­
wa turniej XV-lecia- Do ostatniej

»» tych dniach przybywają z re­
wizytą do Koszalina piłkarze Trak­
tora ze Schwerina (NRD). Goście

w

zza' Odry rozegrają w woj. kosza­
lińskim trzy spotkania. Pierwsze 
19 bm. w Szczecinku z Darzborem. 
nastęnne 22 bm. w Koszalinie z 
Gwardią i ostatnie 26 bm. w Słup­
sku z Czarnymi. Drużyny koszaliń­
skie występują w rozgrywkach o 
mistrzostwo ni ligi.

Z końcem czerwca br. bawiła w 
NRD jedna z czołowych drużyn ni 
ligi grupy koszalińsko-szczeeiftskiej 
— Gwardia Koszalin, rozgrywając 
tam 2 spotkania. W Loecknitz z Dy­
namo koszallnianle przegrali 1:2. a 
w Schwerinie z Traktórem padł wy-

jedzie reprezentacja Bratysławy, to­
też dla ..ratowania twarzy*” przed 
publicznością sprowadzono z Wroc­
ławia reprezentację juniorów.

Chłopcy przyjechali w składzie 
osłabionym, zmęczeni dodatku 
czwartkowym przedmeczem we 
Wrocławiu. Dlatego leź nie był to 
właściwie mecz a trening na jed­
ną bramkę. W drużynie juniorów 
mógł zadowolić jedynie bramkarz 
swięch, obrońca RewJak i napast-
nik Strzałkowski. Ile takiego

nik bezbrunkowy. (AN)

przeciwnika trudno jest ocenić dru­
żynę Krakowa. Najlepiej zagrała 
defensywa, nie dopuszczając ataku 
juniórów zupełni* do glcsu. w linii 
zai napadu doskonale grał Szola i 
Czarnecki. (R)

Pak'stański trener 
tła trawiarzy

Dibre wyniki 
biegaczy NRD w Osia

ięży.a Cisek
: d y w i d u a 1 m e z w y- 
Polska — 5J’7 pkt, 

(PAP)

POZNAN. Zarząd Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie otrzy­
mał b. korzys.ną propozycję obję. 
da funkcji trenera naszej kadry 
narodowej w hokeju na trawie 
przez trenera pakistańskiego — p; 
AynalL Polski Komitet Olimpijski 
wyraził zgodę na jego zaangażowa­
nie. O ile wszystkie formalności 
zostaną na czas załatwione, trener 
Aynali przybędzie do Polski już w 
sierpniu br. i natychmiast obejmie 
treningi naszego zespołu.

OSLO.. Świetne wvniki uzyskali 
biegacze NRD podczas drugiego 
dnia meczu międzypaństwowego 
NRD — Norwegia, rozgrywanego w 
Oslo. Valentin przebiegł 1.500 m. w 
3,39,3. Wynik ten jeśt rekordem 
ogólnoniemieckim’ oraz najlepszym 
rezultatem na świecie w tegorocz­
nym sezonie. Hermann uzyskał na 
tym dystansie 3.42,2. W biegu ns 
10,000 m. zwyciężył Grodolzkl — 
29.08.8. Jest to rekord Niemiec oraz 
drugi wynik w tym roku na świę­
cie.

Ogółem zwyciężyli reprezentanci 
NRD. (PAP)

Bied odbędą się w sobotę I nie* 
dzielę regały wioślarskie. Uczę, 

stniczyć w nich będą także osady

Na boiskach piłkarskich
BYDGOSZCZ. Przebywający na 

obozie kondycyjno-wypoczynkowynl 
w Gn estacli nad Bałtykiem piłka­
rze bydgoskiej Polonii rozegrali 
w. Koszalinie towarzyskie spotkanie 
z miejscową Gwardią. Wygrali pew. 
nie poloniści 1:1 (l:0‘, zdobywając 
bramki ze strzałów M. Norkonskie 
zo (3) I H. Borkowskiego (1). Byd­
goszczanie wystąpili w pełnym ze 
stawieniu ligowym, a w czasie mą.

Międzynarodowe 
zawody strzeleckie 

w Szczecinie
SZCZECIN. w Szczecinie rozpo­

częły się 17 bm. międzynaródowe 
zawody strzeleckie reprezentacji 
LPŻ, NRD, Węgier 1 Polski.

w pierwszym dniu zakończano 
kOńkutencjć w obsadzie międzyna­
rodowej, W strzelaniu z pistoletu

polskie, 
gosławl:

ire wyjechsy do Ju< 
czwartek w nocy.

Polskie barwy reprezentują W 
Bied: sktffis.a warszawskiej Gwar, 
dii Andrzej Syta, dwójka bez ster» 
nika krakowskiego AZS, która 
podczas regat jubileuszowych w 
Bydgoszczy zdobyła puchar prze, 
chodnl „Przeglądu Sportowego" w 
składzie. Lorenc, Adamik, dwójka, 
ze sternikiem wrocławskiego AZS 
oraz ósemka bydgoskiego



Piłkarski turniej XV-lecia r^zj^oczęty
■ ■ ■ .....................................................................................................................—'-■...............

Reprezentanci NRD
sprawili zawód

d <

Nr 123 (3356) Warszawa 18.V1I.1959 I.

Pewność siebie zgubiła 
rumuńską drużynę

Warszawa-Berlin 4d
>; wgt

olimpijskie na-

Pohlem. Oślizlą, Widawskim 1 Grze­
gorczykiem Ich chorzy koledzy. 
Szymkowiak. Florenski, Gawlik 
Kempny. Liberda I Lentner. A tu

Pcrvtads stę. te tyete składa s!e 
z paradoksów. Twierdzi sie roa- 
n!eż. że człowiek Jest kowalem wła­
snego losu 1 szczęścia.

Te krążące od lat w narodzie s&p- 
tencje wiele razy 
ml na myśl. podczas łódzkiego 
meczu Katowic z Bukaresziem. Fa­
worytem byli przecier geście, a 
zespól Śląską namiastka . tego, co 
byliby w stanie

ZL f

łupem bramkarza gości.
Fot. H. Koński

piłka

starszy

wał

BerllnWarszawa

Praktycznie 
reprezentacjarzecz btorac druga

Katowic pokonała i

się niewłaściwie.
G. Aleksandrowicz

reprezentant kraju.

taka niespodzianka!!#o oM

Unger
do domu

■y./ (0

i świetna gra Bułgarów
SOFIA: Najdenow, Aleksan-

Kotkow,
arów, (P. Dimitrow), Botew, Ma- 
nołow, Weliczkow, Kitów, Ranków,

SOFIA — BUDAPESZT 4:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Canew, Jakimow, 
Krestow 1 Ranków. Sędziował Pa­
sterski z Wrocławia. Widzów oko­
ło 12 tysięcy.

Indywidualne zaawansowanie We- j później zanotowaliśmy Identyczna 
grów nie jen wcale nizsze. niz I prawie akcję, z ta tylko różnicą. 
Bułgarów. Ale pierwsi nsdal łubu- ; ze ostatnim jej wykonawcą był 
ją się w popisach solowych i róż- ; Ranków, 
nego rodzaju trickach, obliczo- i

SPODZIEWALIŚMY się lep­
szego poziomu tego meczu. 

Mieliśmy do tego pełne prawo, 
ponieważ obie drużyny, otwie­
rające turniej XV-lecia w War­
szawie, mocno naszpikowane re­
prezentantami Polski i NRD, 
ba niemal równoznaczne z je­
denastkami narodowymi tych 
krajów, bezwzględnie stać na 
pokazanie futbolu, jeżeli już nie 
przedniej marki, to w każdym 
razie wychodzącego ponad kra­
jową przeciętność. Zawiedliśmy 
się jednak. Spotkanie reprezen­
tacji Berlina i Warszawy było 
•widowiskiem mało ciekawym, 
rozegranym w stylu raczej wa­
kacyjnym. Mało tego, walka na 
boisku obfitowała w zbyt liczne 
interwencje sędziego, była pro­
wadzona za ostro i zakończyła 
się nieprzyjemnym incydentem,

Jak sie dowiadujemy, usu­
nięty z boiska zawodnik ber­
liński Unger nie weźmie u- 
dzlalu w dalszych meczach tur- 
nieju XV-lccia. Kierownic­
two zespołu bardzo ostro 
skrytykowało nlesportowe za­
chowanie się swego piłkarza i 
porozumiawszy się z ccn* 
tralą związku piłkarskiego w 
Berlinie — postanowiło odesłać 
Uugera do domu.

bo odgwizdaniem meczu w 88 
min. wskutek niesubordynacji 
zawodnika gości po wykluczeniu 
g > z boiska za słowną obrazę 
arbitra.

WINĘ za mierny poziom me­
czu ponoszą oczywiście obie 

drużyny. Gospodarze nie mogli 
grać na pełny gaz. z tej prostej 
przyczyny, że tego gazu nie mie­
li. Przed spotkaniem czuli re­
spekt przed przeciwnikiem; o- 
bawa o wynik kazała im sko­
rzystać z pomocy Korynta. któ­
ry na wezwanie kapitana związ­
kowego PZPN stawił się w War­
szawie i wyrazi) wielką ochotę 
do gry. Rozsądniejsi i starsi wie­
kiem piłkarze Warszawy, zda­
jąc sobie sprawę ze swych bra­
ków kondycyjnych, bali się 
szybkiego tempa gry. starali się 
jak tvlko można było, zwalniać 
je (chwilami na «et do przesady 
— co z niezrozumiałych powo­
dów część publiczności przyjmo­
wała z zadowoleniem, a gości 
•w.vbitnie to denerwowało) aby 
tylko wytrzymać jako tako do 
końca spotkania. Rozumiem, iż 
w pierwszej części spotkania, ta 
obawa byta uzasadniona, kiedy 
1 wynik byl niepewny i prze­
ciwnik nie rozpoznany. Ale jak 
już okazało się. że nie ma się 
czego, a zwłaszcza kogo bać, nie 
wolno było uprawiać gry „w 
dziada", chociażby przez wzgląd 
na charakter zawedów.

Zwycięstwo Warszawy, nad 
niespodziewanie stabo, mało am- 
b’tnie grającym zespołem Ber­
lina. jest w pełni zasłużone i 
mogło być cyfrowo jeszcze wyż­
sze. gdyby obok Brychczego. 
Korynta. Zientary i Grzybow­
skiego i pozostali zawodnicy 
żóltoczerwonych mogli (lub 
chcieli) zagrać na pełnych o- 
brotach. Przeciwnik bowiem za­
wiódł nasze oczekiwania. Poza 
obrońcami i pomocnikiem Un­
gerem nikt w drużynie berllń- 
kiej nie zwrócił na siebie uwa­
gi jako „pozytywny” uczestnik 
spotkania. Zbyt wolno,, przej­
rzyście i niezdecydowanie grał 
zwłaszcza atak gości, w którym 
^ssmy, Vogt i Schrotter. nor­
malnie filary reprezentacyjnej

piątki, wykazali wyraźny spadek 
formy.

BYŁ tylko jeden zawodnik 
na boisku, którego cala wi­

downia darzyła sympatią i uzna­
niem — Brychczy. Kiedy „Kici" 
dostawał piłkę, trybuny oży­
wiały się, kiedy ją 'rozgrywał 
sam łub z partnerami, uśmiech 
zadowolenia malował się na 
twarzach wszystkich, kiedy 
kończył akcję strzałem — roz­
brzmiewały oklaski.

Gawroński i Ilachorek dwu­
krotnie byli sam na sam z 
bramkarzem Berlina, Schrót- 
ter był sam na sam ze 
Stefaniszynem — żaden z tych 
trzech napastników me wyko­
rzystał dogodnej pozycji, Brych­
czy w takiej sytuacji zdobył 
piękną bramkę.

Drugą (swoją), a trzecią z ko­
lei bramkę zdobył Brychczy w 
strlu, potwierdzającym jego 
wielki talent i dobrą formę. 
Najpierw „zatańczył" z piłką i 
zgubił 3—4 opiekunów, oddał ją 
nadbiegającemu z prawej strony 
Skrzykalskiemu, a sam poszedł 
co sił w lewo. Gdzieś na wyso­
kości linii pola karnego do­
szedł do pólgórnego podania 
Marcela i bez chwili wahania 
strzelił w lewe okienko bramki 
Spickenagela.

Bramka Hachnrka padła po 
szybkiej i dokładnej kombinacji 
czwórki gwardzistów: Szarzyń- 
ski do Baszkiewicza, ten do 
Gawrońskiego, znajdującego się 
na lewym skrzydle, celne poda­
nie do nadbiegającego środkiem 
pola Hachorka. plasowany strzał 
w róg. Dokładnie tak. jak uczy 
ich trener Foryś na zajęciach 
treningowych.

Czwartą bramkę zdobył Basz­
kiewicz wprost z kornera. Wy­
bicie z lewego rogu prawą no­
gą, piłka szybuje lukiem, bram­
karz czeka na mą spokojnie li­
cząc, że przyjdze mu sama do 
rąk. W ostatniej jednak chwili 
następuje skręt piłki w prawo, 
bramkarz usiłuje wybić ją ręką, 
fałszerz jest jednakże za silny,

dzieje Rumunów.Człowiek Jest kowalem własnego 
losu I szczęścia...

Młodzi mieszkańcy Aradu, Buka- 
e«-ztu I Cluj przedwcześnie ma- 
’vii o olimpijskich wawrzynach 
'tvmczasem rzeczywistość zbudzi­

ła ich ze snów. Rumuni ufni w 
łatwe zwycięstwo wysłali podobno 
przed meczem z Katowicami depe- 

do Bukaresztu: Z Łodzi wy­
jeżdżamy do Chorzowa, gdzie 
spotkamy ze zwycięzcą meczu so­
fia — Budapeszt.

Zgubiła ich pewność siebie l nie- 
docenienie możliwości przeciwnika. 
Katowice, choć nie wzniosły sie na 
poziom godny naszej kużnó pllkar-

Przed meczem odbyła się w 
Łodzi defilada sportowa. Wzię­
ły w niej udział drużyna ru­
muńskich piłkarzy oraz wszy­
stkie miejscowe kluby, prowa­
dzone przz świetną ongiś troj­
kę łódzkich sportowców: Ba­
rana. Wajsównę i Banasia.

Prym w defiladzie wiedli 
tramwajarze. Zademonstrowali 
zakochanym w sporcie ło­
dzianom dość efektowny po­
kaz gimnastyki w marszu, w 
rrtm „tramwajarsklej" orkie­
stry, dyrygowanej przez dow­
cipnego kapelmistrza p. Bą- 
kowsklego.

sklcb talentów, zaimponowały o- 
gromną ambicją 1 sercem do gry. 
W drużynie Śląska grało kilku nie­
dawnych Juniorów. Przyjemne., by­
ło. że Oślizło. Nieroba. Grzegor­
czyk. Faber 1 Krawczyk zadziwili 
Łódź pracowitością 1 gorącą wolą 
zwycięstwa,

POHL NIE DO POZNANIA
Ernest Pohl... Ileż to setek wier­

sz^’ wypisano o jego raczej wstrze­
mięźliwym, jeśli idzie o ambicje 1 
pracowitość — sposobie gry. Tym

Ernest Pohl nareszcie w swoim żywiole i dobre} formie. W Ło­
dzi zagrał przeciw reprezentacji Bukaresztu doskonale, przyczy­
niając się walnie do niespodziewanego sukcesu Katowic nad 
faworyzowanymi piłkarzami rumuńskimi. Fot. „PS" E. Warmiński

Bramkarz Bukaresztu

Nerwowy Gawroński (w środku) nie wykorzystał sytuacji sam 
na sam z bramkarzem Berlina Spickenaglem. Piłka stała się

Z prawej stoper Berlina — Heine.

zamiast wyjść w pole, 
wpada do siatki.

Kierownicy zespołu Berli­
na mieli po zakończeniu 

meczu bardzo zafrasowane mi­
ny. Nie tylko z powodu przegra­
nej. Przyszli do szatni sędziego, 
aby go przeprosić za niesporto- 
we zachowanie się ich zawodni­
ka, wyrazili swoje ubolewanie 
z powodu niedokończenia spot­
kania. Nie spodziewali się wca­
le. że w szatni sędziego dowie­
dzą się jeszcze czegoś, co do

reszty -popsuje im humor. Z ust 
aibiti-a usłyszeli, że niemałą ro­
lę w całym incydencie odegrali 
również kapitan drużyny i naj-

Schrotter. Nie skarcił on nie- 
sportowo zachowującego się 
młodszego kolegi i sam zacho-

'2 0). B’ amkl zdobyli: Brych- 
czy w 12 i 5H min, Hachorek 
w 37, Baszkiewicz w 60 I 
Sci-ratter w 85 min. Sędzio, 
wal Holyst W.wa. Widzów ok. 
30 000,

WARSZAWA: StefanUzyn 
(Fottyni, Grzybowski, Korynt 
(Maruszklewlcz). Wożniak. 
Strzykalskl, Zientara, Gawroń­
ski, Brychczy. Haehorek, Zb. 
Szarzyńskl, Baszkiewicz.

BERLIN: Spickenaqet, Kram- 
pc. Heine. Skabla. Unger 
Maschko, Assmy. Meyer, Vogt 
(Reichelt), Schrbtter, Wachtel.

Pojedynek stopera Katowic Sta­
nisława Oślizły (z prawej) z kie- 
rownikiem napadu Bukaresztu 
— Drideą. Piłkarz rumuński nie- 
pograł sobie przy naszym „Ko­
ryncie nr 2".

Fot. „PS” E. Warmiński

Utu w efektownej paradzie.
Fot. „PS” E. Warmiński

•Jakimow, Canew, 
stew, 

BUDAPESZT: 
Połgar, Dalnokl,

Koralik, Rajna, 
Sini. Prohaszka,

W niedzielę półfinały

Szovjak, (Kucharszky), GÓrócs, Al­
bert, Rakosi, Taliga.

W czwartek po raz pierwszy gra­
tulowaliśmy preebywającemu w 
Polsce sofi jsUiemu dziennikarzowi 
p. Dymitrowowi sukcesu jego dru­
żyny. Zapewne nie ostatni! 
Wprawdzie Bułgarów czeka w nie­
dzielę poważny mecz z Katowicami 
w Chorzowie, jest jednak bardzo
prawdopodobne. triumfatorzy

O

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

żym entuzjazmem 
spotkań.

• Każde spotkanie

do dalszych

miało swoich
bohaterów. W Warszawie uzna­
nie widowni zdobyli: Brychczy, 
Korynt 1 Zientara, w Lodzi — 
ku zadowoleniu kapitana PZPN,
Gz. Kruga świetnie spisał
sie Ernest Pohl, we Wrocławiu 
podobali się Bułgarzy Botew i 
Jakimow oraz Węgier Albert 
Oni byli najlepsi, ale pozostali 
niewiele im ustępowali. Fakt, ten 
dowodzi, że na turnieju XV-lecia 
gościmy dobrych piłkarzy.

W najbliższą niedzielę roze­
grane zostaną półfinały. W 
Gdańsku, Warszawa grać będzie

z Krakowem, a w Chorzowie 
reprezentacja Katowic podejmie 
rewelacyjny zespól Sofii. Przed 
teoretycznie łatwiejszym zada­
niem stoi drużyna Warszawy.

Ciężka przeprawa czeka Ka­
towice. Gdyby ten zasłużony o- 
kręg mógł wystawić najsilniej­
szą drużynę, spokojniejsi byli­
byśmy o wynik. Niestety, Śląza­
cy znów wystąpią prawie w re­
zerwowym składzie, przeciwko 
wyrównanej, znającej swój pił­
karski fach, drużynie Sofii. Buł­
garzy są faworytem.

Dwa dalsze mecze turniejowe od­
będą się w Poznaniu | Rzeszowie, 
gdzie spotkają się drużyny pokona, 
ne w czwartek. W grodzie Przemy­
sława drugi egzamin składać bę­
dzie „olimpijska” jedenastka wę-

glerska, która we Wrocławiu uległa 
niespodziewanie młodym Bułgarom, 
a tym razem będzie cheiała zre­
wanżować się w spotkaniu z Buka­
resztem.

Reprezentacja Berlina gra w Rze. 
szowie 7. drużyną czechosłowacka 
Spartak Trnava. Ta ostatnia zdołała 
po dłuższych perypetiach załatwić 
wszystkie formalności i wyjechać 
do Polski. Niestety, na mecz z Kra. 
kowem już nie zdążyła, mimo że 
przesunięty on został na piątek. Do­
piero wczoraj wieczorem zameldo­
wała się ona w Zebrzydowicach i 
autokarem przybyła do Krakowa, 
skąd po przenocowaniu udała się w 
sobotę rano na miejsce swego dru­
giego meczu.

W meczu krakowskim uznana ona 
zastała rzecz jasna, jako pokonana 
I będzie walczyć jedynie o miejsca 
5—8. Zamiast spotkania Kraków — 
Bratysława odbył się sparringowy 
mecz reprezentacji Krakowa z 
kombinowanym zespołem obozu ju­
niorów we Wrocławiu. (L)

nych na poklask widowni, pieszczą I TAKIE STRZAŁY!
piłkę, a.~ nie potrafią, niestety. | „ . . . . . . _ .strzelać bramek. Bułgarzy nato-1 Najgroźniejszą formacją Bułga- 
miast reprezentują futbol bardziej • r^w jest atak, szybko zdobywający 
nowczesnv, nadzwyczaj «zvbki.' teren. Piłkarze Sofii nie bawią się 
ostry i skuteczny. Piłkarze Scf:; i z piłką, strzelając dużo i celnie.---- - : r»ł3 porównanie: Bułgarzy oddali 

J4-strzafów na bramkę Kovalika.
ostry i skuteczny. Fiżkarze Sof:: ( Ł Plł*4. . scrzeiaj; 
stosują mała erę... ale tylko wtedy. Dla porównania; _ ■ __________ .________ _ *__ TJ_«łw»af A«» n n 1gdy lego wymaga sytuacja- Bazują 
na długich podaniach, na skrzydła 
rozrzedzając w len sposób blok 
fensywny przeciwnika. Zwalniała

Wrocławia rozegrają także mecz fi­
nałowy w Warszawie.

— To jest prawdziwa klęska We* 
grów. Bułgarzy zrobili na mnie du­
że wrażenie. Posiadają niezwykłą 
szybkość, świetną kondycję, bardzo 
dobrą technikę, grają twardo i sku­
tecznie. Tylko piłkarze, posiadają­
cy takie walory, zdolni są wygrać 
z madziarami 4:0. My, trenerzy 
polscy bylibyśmy dumni z takiego 
„teamu przyszłości*».

Tymi słowami ocenił trener pol­
skich juniorów p. Tymowie* spot­
kanie Sofia—Budapeszt. Może sam 
mecz nie stał na naiwyższym po­
ziomie. bowiem zbyt wielka 
różnica dzieliła oba zespoły, ale ■ 
to, na co zdobyli się Bułgarzy, za­
sługuje na miano największej nie­
spodzianki w turnieju. 1

PIĘKNA GRA BUŁGARÓW
Bułgarzy, niedawni jeszcze ucz­

niowie Węgrów i czający przed ni­
mi respekt w bezpośrednim poje­
dynku rozgromili ich. Wygrana 
Bułsarów w stosunku 4:0 me była 
przypadkiem, jak nie było również 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności
niedawne ich wysokie

ne tempo, chwilami 
zupełnie rywali.

z tego 6 bardzo groźnych (4 zna­
lazły drogę do siatki), zaś Węgrzy 
w ciągu 90 minut jedynie raz za­
niepokoili poważnie bramkarza

i Najdenowa. Siłą strzałów bombar- * ■ ■ rfipra Knflmtira nnmal hramlrar?■ diera Kotkowa poznał bramkarz
węgierski podczas obrony rzutu

sytuacji psdly ; wolnego w drugiej połowie meczu, 
całego meczu. Piłka bita z odległości około 25 me- 

------  ....... i czwany w i trów z ogromną siłą wypadła z rak 
<3 minucie. Napad bułgarski zwoi- ! Kovalika wprost pod nogi Banko- 
nił celowo tempo, grając przez' wa. Kotkow posiada piekielna 
chwilę w ..dziada”. Wyprowadzeni | ..bombę” szkoda, że strzela tylko 
z równowagi defensorzy węgierscy ' lewą nogą.
rzucili sie na oślep ra piłkę. Wte-1 Z piątki ofensywnej Bułgarów 
dy nastąpił błyskawiczny kontratak ; trójka środkowa Jakimow, Canew, 
Bułgarów. Szybka kombinacja Ja- Kotkow — to juź dojrzali p łkarze. 
kimow. Kotko.;. Krestew. strzał I którzy umieją i grają tak. aby Ich 
tego ostatniego i... bramka. Nieco i drużyna zdobywała największą

najładniejsze gole

Pochwały dla bułgarskiej młodzieży I
Trener Sofii — K. CZAKIBOW: ।

— Węgrzy to silna drużyna, choć nie wykazała ona w meczu wro­
cławskim nawet części swych możliwości 1 walorów. Moi chłopcy 
zagrali na piątkę, górując nad przeciwnikiem ambicja, szybkością 
i skutecznością w sytuacjach podbramkowych. Powiem więcej. Róż­
nica dzieląca niegdyś w wyszkoleniu technicznym oba zespoły, prak­
tycznie już nie Istnieje. Sądząc po oklaskach, jakie w czasie gry 
słyszeli nasi piłkarze, publiczności wrocławskiej podobał si*» styl gry 
i poziom, jaki reprezentują Bułgarzy. Przed nami stół bardzo trudne 
zadanie — mecz z Katów cami, Chc*elibyśmy bardzo spotkać się 
w finale z reprezentacją Warszawy.

'cicsiwo
nad mi odzieżową reprezentacja 
ZSRR w Warnie. Przewaga Bułga­
rów nad Węgrami była chwilami 
tak wielka. że wśród widzów ro­
dziło sl? niekiedy uczucie... współ­
czucia dla wybrańców p. Barotie- 
go.

Kapitan Węgierskiego Związku Piłki Nożnej — L. BAROTI:
— Nie mogę zrozumieć przyczyn tak katastrofalnej porażki mojej 

drużyny. Cala jedenastka zagrała słabo, nawet Albert i Górócs za­
wiedli.

Zwycięstwo Bułgarów — jak najbardziej zasłużone. Imponują oni 
niezwykłą szybkością I bojowością. Również w technice zrobili nasi 
przeciwnicy duże postępy. Za dwa łata ci młodzi chlopcv będą re- 

. prezentować poziom godny największych stadionów Europy.

razem Ernesta nie poznawaliśmy. 
Grał chwilami za 2—3 napastników, 
a gdy przyciskali Rumuni, widzie­
liśmy go, jak przychodził na od­
siecz stoperowi Ośliżle. Pohl nie 
oszczędza! się, zadziwiał bojowością 
i dobrą kondycją.

— Słuchy dochodzące mnie za 
Śląska o formie Pohla — powie­
dział kapitan PZPN, Czesław Krug

gowy sędzia Szperling, zarządził „je­
denastkę”. Bramkarz rumuński Utu 
wrezuł wprawdzie zamiary strzela­
jącego Kowala, ale interweniował 
o ułamek sekundy za późno. Tak 
oto padła w 29 min. jedyna i zwy­
cięska bramka meczu.

DOSKONAŁA GRA 
DEFENSYWY KATOWIC

Spotkanie Katowice — Bu­
kareszt rozpoczęło się prawie 
z 30-mtnutowym opóźnieniem. 
Gdy w Łodzi wznawiano grę 
po przerwie, w stolicy kończył 
się Już mecz Warszawa — Ber­
lin. Wykorzystali tę sprzyjają­
cą okoliczność piłkarze ŁKS, 
którzy w mieszkaniu bramka­
rza Bema oglądali fragmenty 
warszawskiego meczu w tele­
wizji. Leszek Jezierski z u- 
znanlem oceniał szybkie rajdy 
Hachorka, a bramka „Baśki” 
zdobyta bezpośrednio z rzutu 
rożnego, wywołała ogólną fale 
entuzjazmu. Piłkarze Łodzi 
byli duszą i sercem przy 
swych kolegach z Warszawy.

— okazały się jak najbardziej praw- 
dziwę. Ernest zaczyna być tym za­
wodnikiem. na jakiego czekamy od 
dawna. W Łodzi nie miał z kim 
grać, mimo to dał się poznać z jak 
najlepszej strony.

Zwycięską bramkę, zdobył Kowal 
z rzutu karnego, którego współ­
twórcą był Pohl. Zabrzanin z rzad­
ko spotykaną u niego dynamiką 
szarżował dwu rumuńskich obroń­
ców, utrzymał piłkę, zdołał też wy­
korzystać ostatnią szansę, strzela­
jąc z ostrego kąta. piłka trafiła 
w rękę obrońcę gości. Zdecydowa­
ny, choć może tylko zbyt drobiaz-

ilość bramek. Mózgiem I reżyse­
rem akcji ofensywnych jest Jaki­
mow — piłkarz bardzo ruchliwy, 
szybki, grający zarówno w defen­
sywie Jak i w ofensywie.

Z pomocników lepiej spisywał 
się Weliczkow, a w obronie mu­
rem nie do przebycia był Botew. 
Jego twarde i bezkompromisowe 
wejścia w przeciwnika obrzydziły 
życie napastnikom węgierskim. 
Bramkarz Najdenow, choć nie miał 
wiele roboty w kilku interwen­
cjach, wykazał duży talent, popi­
sując się świetnym refleksem i ce­
lowymi wybiegami.

WĘGRZY SZYBKO OSTYGLI
Wśród Węgrów trudno kogoś wy­

różnić. Cała drużyna zagrała wyjąt­
kowo słabo. Na uwagę zasługuje 
jedynie zapowiadający się na pił­
karza dużego formatu Albert. 
Wprawdzie is-letni kierownik ata­
ku ysęgierskiego nie mlat specjal­
nego pola do popisu, gdyż bvl sta­
le dobrze pilnowany, ale kilka ra­
zy dał próbkę swych dużyclt umie­
jętności. Sylwetką i s'ylem gry 
przypomina nieco gward’isię z 
Starzyńskiego. Ma świetny dry-' 
,-PS • bardzo dobre opanowanie 

pliki. Jest szybki, chetnle operuie 
w głębi pola, wysyłając w bój 
swych kolegów błyskawicznymi pa- 
singaml z pierwszego uderzenia.

W pierwszej części meczu Wę­
grzy pragnęli nawiązać grę. Prędko 
Jednak ostygli z zapałach, gdyż 
szybcy Bułgarzy szli na każdą pil. 
kę, wybijając coraz częściej z ude­
rzenia. W tym okresie meczu gra 
była ładna I podobała sie wro­
cławskiej publiczności. która co­
raz większą sympatią darzyła Buł­
garów.

Druga połowa spotkania była 
absolutnie bez historii. Bułgarzr 
niepodzielnie panowali na boisku 
bawlac się niejednokrotnie z Wę­
grami „w kotka i myszkę”. Druga 
oramka zdobyta przez Jakhnowa 
załamała całkowicie Węgrów, a 
trzeci i czwarty gol Krestewa i 
Rankowa dopełnił resziy. Szkoda, 
że obie drużyny nie wvlrzvmaly 
nerwowo i grały ostro, a chwila­
mi nawet brutalnie.

Z. Mejer

napastników, a ra-
czej klasowymi obrońcami. W Lo­
dzi było inaczej. Świetnie, okresa­
mi doskonale grała defensywa, do 
której zaliczamy również parę po­
mocników NIEROBA — GRZEGOR-
duet na boisku. Z trójki obrońców
najbardziei rzuca) 
geniusz Pohl, pr?

w oczy Eu-

iławskiego i Oślizłę w celności po­
dań.

CZ. KRUG O RUMUNACH
Kapitan PZPN. Cr. Krug przybył 

do Lodzi głównie po to. aby o- 
bejrzeć Rumunów (stoper Mure- 
san oraz napaś: nlcy Constantines- 
cu. Dridea i Ene II grali już w I 
reprezentacji, z którymi 30 sierp­
nia rozegramy międzypaństwou y 
mecz na Stadionie Dziesięciolecia 
w Warszawie.

— Rumuni — powIed-Mat pan C?”- 
«ław — hołdują stylowi gry, który 
jest nam na ogół znany. Bazują oni 
na bardzo dobrym przygotowaniu 
fizycznym, są bojowi, grają z tem­
peramentem. przyjmują bądź sami 
narzucają ostrą grę. W oparciu o 
świetną sprawność fizyczna impo­
nują wyskokami do górnych piłek, 
dobrze opanowując uderzenia gło­
wą. Ale inne zwłaszcza technicz­
ne elementy gry i niektóre tak­
tyczne zaerywki w wykonaniu Ru­
munów nie wychodzą poza prze­
ciętność. Pewne schematy akcji 
przez nich stosowane, nie były spe-
cjalnie rozszyfrowania,
co też katowicka defensywa w po­
rę pojęła.

m^żna tylko
dodać, że świetna' dzień śląskich 
obrońców, ograniczył do minimum 
swobc-de ruchów reorazentacyinych 
napastników rumuńskich: cónatan- 
tinescu, Drideą j Ene U.

— Skrzydłowy Constaptinescu za­
skoczył mnie tylko raz, na począt­
ku meczu, oddaląc z pnta ondleca- 
Jaceco mojej kontroli piekielnie
silny strzał po-.vledr:a! Widaw- 

m Jednak, choć w
drugiej połowie zabrakło mi kon-

Ze smętną miną przyglądał 
sie grającym w piłkę kolegom 
świetny pomocnik ŁKS, Ro-

ciapu rekonwalescentem i nie trenufp.
— Przrkro Jest człowiekowi 

— powiedział — patrzeć jrdc 
grała inni. Ale nie tracę na­
dziei. Gorąco wierzę, że i mnie 
ujrzycie jeszcze na boisku.
Rohercie. (L)

dycji. nie wawiał specjalnych kło­
potów. Trudnie) było utrzymać do- 
orego technicznego prawego łącz mka Matei anu.

NA BUŁGARÓW ZA MAŁO
W nasiennych meczach Katowice 

ęraja w Chorzowie z Sofia, a Bu­
kareszt z Budapesztem w Pozna­
niu. Jakie nan 5:Bwia na te spe- 
hama hc-rorkopy? — spytaliśmy w 
oredze powrotnej do Warszawy 
P- Kruga.

Drużyna Sofii była dla mnie 
od początku kandydatem na firn- 
listę. Bułgarzy są w stanie wygrać 
niedzielny mecz z Katowicami. 
Przecież Śląsk grał bez napadu. 
Jeden Pohl — to za mało!
y Pan Feliks Dyrda I trener A. 

Dziwlsr — wtraesmy — zapowia­
dają pewne korekty w ataku. Na 
pewno zrezygnują z Kasprzvka a, 
byc może wprowadzą do gry Sza- 
lecklego j Kowalskiego. Ernest mo­
że przecież grać również w śroi- 
kowei tróire.

— Nin wiem, Jak to sie ostatecz­
nie ułoży ale dziwi innie, dlacze­
go zrezygnowano z Fojcika. Może 
nie być w formie, to prawda, ale 
c’y go w ogóle próbowano? Defen­
syw© Katowice- mała dobrą. Tvpio 
ten atak. ż.ebv chociaż zagrał w nuu 
Liberda, który podobno narzeka na 
bole reumatyczne — wzdycha cicz- ko n. C<es’aw.

Katowice — Bukareszt 1:0 (i:").
Sędziował Szpcrlinę z Lodź:.

KATOWICE: Wvrobek, Eucc- 
niny Pohl, cśiizfn. wICows’ I, 

Nieroba, Grzegorczyk, Ernest 
Pohl, Tramplsz, Ka'nrzyk, Ko­
wal, Faber.

BUKARESZT: UH1, Greirn, M’>- 
resan. Cojataru. Frnn-a. rircrril- 
ku. Constantlnescu. Matejami, Dri- 
dea, Ene II, Cirlpoi,

Jerzy Lechowski


